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D alszy etap budow y W ielkiej Rum unii

Konfiskato malatkw 2p M d c h
zdobytych nieuczciwą drogą

BU KARESZT, 4. 1. A ntyżydow ­
skie zarządzenia rządu premiera 
G ogi w yw oła ły  w ielkie zaniepo­
kojen ie  wśród żydów  rumuńskich. 
W ielu z nich likw idu je sw oje in ­
teresy, starając się przenieść do 
kra jów  sąsiednich. Em igracja ży ­
dowska będzie jednak praw dopo­
dobnie utrudniona, gdyż Bułgaria, 
Czechy, Austria, Jugosławia i 
W ęgry w  przewidywaniu m ożli­
w ości m asowego napływu żydów , 
postanow iły zamknąć swe grani­
ce przed im igracją żydowską. O d­
pow iednie zarządzenia w  tych 
państwach zostały już wydane i 
na granicach sprawdzane są sta­
rannie paszporty podróżnych
przybyw ających  z Rumunii.

Z  drugiej strony, rzud rumuń­
ski skrupulatnie sprawdza, czy 
żydzi, którzy zamierzają em igro­
wać, nie posiadają zobowiązań 
w obec Skarbu rumuńskiego i czi 
nie usiłują w yw ieźć za granicę 
sw ych  m ajątków  zdobytych w  
Rumunii.

Jak wiadom o, w  ręku żydow ­
skim  znajduje się znaczna część 
przem ysłu rumuńskiego. Rząd 
prem iera Gogi, w ychodząc z za­
łożenia, ze m ajątek zdobyty przez

żydów  w  Rum unii winien być u - 
żywany zgodnie z potrzebam i na­
rodu rumuńskiego, nie zezwoli na 
wyw ożenie tych kapitałów  za gra­
nicę.

W  niedługim czasie nastąpić 
ma zamierzona konfiskata szere­
gu m ajątków  żydowskich i 
wszczęcie znacznej liczby proce­
sów  przeciw ko żydom  o zdobycie 
majątku nieuczciwą drogą. R u­
muński kodeks karny posiada od ­
pow iednie paragrafy, z których 
oskarżeni będą żydzi.

LONDYN, 4. 1. A ntyżydow skie 
zarządzenia rządu rumuńskiego 
w yw ołały  zainteresowania w  an­
gielskich sferach gospodarczych z 
uwagi na to, że A nglicy  inw esto­
w ali w  przem yśle 'rum uńskim  
znaczne kapitały należące do ży ­
dów.
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111N ie zn a n y „mSciciel’
nadesłał w y ro k  śmierci

redaktorowi nacz. „ABC" dr. Giuzińskiemu
Donosiliśm y ju ż o wyroku 

faucrei, jak i nieznany „m ślicie l" 
nadesłał redaktorowi naczelnemu 
pisma, dr. Tadeuszowi Gluziń­
ski emu. Poniżej zamieszczamy 
fotogra fię  tego listu :
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Czam a plama u góry, to sfo­
tografow any kawałek czarnego 
sukna, przypięty do „w yroku“ 
szpilką.

Zarówno fo :n ia , jak i pisow­
nia tego listu m ogłaby nasunąć 
przypuszczenie, ze jest to wybryk 
jakiegoś półanalfabety. Znając 
jednak metody żydo - fo łksfron ­
tu. możemy przypuścić, że popro- 
stu kazano dziecku napisać list 
z wyrokiem.

Nie mamy zamiaru kierow ać 
tego listu do władz śledczych i

wyolbrzym iać znaczenia tego „wy 
roku śm ierci". Zwracam y jednak 
uwagę naszych Czytelników na 
metody, jakim i posługują się na­
si przeciw nicy w w alce z „A B C “ 
i jeg o  konsekwentną akcją o pol­
skość... Polski.

W edług inform acji „D aily  Te-1 Berlina. W  tym samym czasie 
legraph" prem ier rumuński Goga I król K arol rumuński ma złożyć 
ma w  końcu stycznia udać się dc * ,vi/ytę w  Londynie.

Braterskie pozdrowienia dla Polski
od narodowego rządu Rumu.r

P . P re zyd e n t p rzy ją ł w  Spalę
posła Szwecji Bohem ana

Jak się dowiadujemy, zapowie­
dziana na dzień 4 ątycznia au­
diencja odwoławcza posła pełno­
m ocnego Szwecji w  W arszawie, 
min. Bohemana u Prezydenta R.

P., doszła do skutku w Spalę.
Poseł Bołieman udał się do Spa­

ły w  godzinach popołudniowych 
i tam w ręczył p. Prezydentowi 
swe listy odwoławcze.

Ignacy Paderew ski
nie uważa się za członka Stronnictwa Pracy

Nowomianowany premier rumuń­
ski, p. Oktawian Goga pr?ępłal na rę­
ce premiera gen. Sktadkowskiego de­
peszę z zapewnieniami braterskiej 
przyjaźni dla Polski. W zakończeniu 
tej depeszy premier Goga stwierdza:

nego towarzysza dni jutrzejszych. 
Dałem tej prawdzie wyraz nieźli 
czoną ilość razv i uważam za swój 
obowiązek ;w«Pftrzyt ją w tej uro­
czystej dla mnie chwili".

Równocześnie rumuński minister
„Myśl moja zawsze zwracała się spraw zagranicznych, p lstrate Mi- 

w kierunku szlachetnego Narodu P ol-! przestał depeszę na ręce mini-
skiego, jako do szczerego i nieodłącz- stra spraw zagranicznych p. Becka.

N ow oroczny numer „N owej
Praw dy" zam ieścił list Ignacego 
Paderewskiego, skierowany do 
Stronnictwa Pracy. Przytaczamy 
następujący ustęp tego listu:

Od ostatecznego tryumfu zasad, 
na których oparty jest program W A­
SZEGO stronnictwa, należy przysz­
łość Polski, jej rozkwit i dobro całe­
go narodu. Sercem całem życzę Wam 
powodzenia.

Daj Boże, aby najbliższy okres po­
mnożył Wasze szeregi i Stronnictwo 
Pracy, łącznie z POLSKIM STRON­
NICTWEM LUDOWYM, stało się 
wyrazicielem zwycięskiej woli i su­
mienia obywatelskiego olbrzymiej 
większości naszego narodu.

Jak z powyższego wynika, Pa­
derewski nie uważa się za człon­
ka Stronnictwa Pracy, bo nazy­
wa je  „w aszym  stronnictwem ".

Brak nam miliona izb mieszkalnych

Senat: W rzu c ił projekt rzą d o w y
ę zm ianach w  ustawie o ochronie lokatorów

Je dnym  z  argum entów  — pogłoski o zam achu
Pierwsze w  Nuwy Rok posie­

dzenie Senatu, które odbyło się 
w e wtorek, przyniosło niespo­
dziankę w postaci odrzucenia 
rządowego projektu o zmianach 
w ustawie o ochronie lokatorów.

DYSKUSJA NAD 
PROJEKTEM

Uchwałę poprzedziła dłuższa 
rozprawa, świadcząca, że więk­
szość Senatu zdaje sobie sprawę 
z niebezpieczeństw, jakie projekt 
rządowy stwarza dla niezamoż­
nej inteligencji, sfer urzędni­
czych i robotniczych.

W szyscy m ów cy podkreślili, że 
zarobki nie uległy zwiększeniu, a 
wskaźnik płac urzędniczych na­
wet spadł. Zniesienie ustawy o

ochronie lokatorów wyw ołałoby
niepokój w szerokich wastwach 
ludności.

T ? G & Ł O S K E  
O  ^ A C H U

Odezwały się głosy, że uchwa­
lenie ustawy należy odłożyć do 
czasu, kiedy rząd przyjdzie z pro 
jektem finansowania budowy 
mieszkań. W ysuwano też argu­
ment polityczny, że po Nowym 
Roku W arszawa żyje pogłoskami 
a jakim ś przesileniu politycz­
nym, o jakimś zamachu, a uchwa 
lenie tej ustawy byłoby jeszcze 
jednym argumentem dla tych, co 
sieją niepokój. Powołano się rów ­
nież na ustawę o funduszu 
mieszkaniowym, przypom inając,

że z  pożyczek państwowych i ulg 
podatkowych korzystają jedynie 
ci, którzy budowali olbrzymie 
domy i luksusowe wille, a budow­
nictw o drobnych mieszkań n ic 
zyskało. Jeszcze w  r. 193C stw ier­
dzono ,że w budownictwie drob­
nych mieszkań brakuje nam jed ­
nego m iliona izb.

OBNIŻKA 
DO 1 STYCZNA 39 R-

W  głosowaniu Senat uchwalił 
tylko art. 1 ustawy, nie budzący 
w nikim w ątpliw ości, a przedłu­
żający obniżkę kom ornego do 31 
grudnia 1938 r. Przyjęto również 
poprawkę do tego artykułu, któ­
ra mówi, że począwszy od 1 stycz 
nia 1939 r. wysokość kom ornego

Sprawa Dobiszyfisklis®
M ija już dwudziesty m iesiąc 

od demonstracyjnego „najaz  
du“ inż. A dam a Doboszyńskie 
go na Myślenice. Od tego cza­
su wiele się w Polsce zmieniło 
i wiele pozostało po staremu, 
a sama „spraw a Doboszyńskie 
go“ różne już przechodziła ko­
leje.

Dokonany przed dwudziestu  
m iesiącam i ,,zbrojny" najazd  
na żydowskie miasteczko, pro­
wadzony i zorganizowany 
przez wysokiej klasy um ysło­
wej pisarza i działacza poli­
tycznego, przez niewielu zrazu 
należycie był rozumiany i wy­
w ołał najrozmaitsze kom enta­
rze. Znaleźli się przede wszyst 
kim samozwańczy Katoni, w 
natchnionych i pełnych tea­
tralnego patosu słowach pięt­
nujący warcholstwo „staroszla 
clieckie", podważające praw­
ne podstawy państwa polskie­
go, widzący w czynie D obo- 
szyńskiego jedynie znamiona  
„kodeksow e" przestępstwa i do 
m agający się dla zapewnienia

form alnej „praw orządności" 
przykładnego ukarania przy­
wódcy „k rj m inalntj ban d y". 
Znaleźli się i inni, którzy z o- 
bawy o własną skórę, wyparli 
się z m iejsca jakiejkolw iek  
łączności z pojm anym  przez 

■policję Doboszyńskim . I znale 
źli się wreszcie i tacy, którzy 

wypadkach myślenickich wl 
dzieli tragedię całej Polski, tra 
gedię m łodego pokolenia.

Po całym  roku, potrzebnym  
dla przeprowadzenia śledztwa, 
sprawa znalazła się przed kra­
kowską ławą przysięgłych. By 
ło to już w okresie rządów o- 
becnego ministra prawiedliwo- 
ści, w szeregu swych posunięć 
uzewnętrzniającego wolę przy 
wrócenia w Polsce praworząd­
ności oraz nadrzędnego ponad 
względami politycznymi stano­
wiska Sądów, w ym ierzają­
cych w imieniu narodu polskie 
go sprawiedliwość. I dlatego 
Adam  Doboszyński nie został 
oskarżony —  jak  zapowiadano  
pierwotnie —  o przestępstwa

krym inalnie, i dlatego też poz 
wolono m u przed Sądem wyłu  
szczyć obszernie m otyw y swe­
go czynu i odm alow ać w ten 
sposób jego tło polityczne, poz 
bawiające go cech zwykłego 
„staroszlacheckiego n ajazd u ".

Jednomyślny werdykt kra­
kowskich przysięgłych, uwal­
niający A dam a Doboszyńskie- 
go od winy był —  być może 
form alnie prawniczo nieuza­
sadniony, czy nielogiczny. Z  te 
go względu uchylony został, 
zgodnie z procedurą, przez trj' 
bunał, celem przekazania no­
wemu kom pletowi przysię­
głych. I chociaż ponad form al­
ną tę stronę jednom yślnego  
krakowskiego werdyktu znacz 
nie istotniejsza była jego stro­
na m oralno -  polityczna, po­
przestajem y tutaj w tej chwili 
na stanowisku jedynie form al­
nym , zapew niającym  prawo­
rządność i poszanowanie pra­
wa przez wsz3rstkich.

Skoro bowiem  sprawa prze­

kazana została Sądowi przysię 
głych i skoro ci już raz w ypo­
wiedzieli swoją opinię o czy­
nie Doboszyńskiego, musi być 
procedura ściśle w ramach  
obowiązujących przepisów do­
prowadzona do końca. Jakie­
kolwiek odstępstwo od raz wy 
branej drogi, spowodować m o  
że wrażenie, że nadrzędność i 
pełna niezależność Sądów, któ 
rą społeczeństwo widziało z ra 
dością w procesie Fleiszerowej 
i w procesach o nadużycia sta­
rostów, jednak nie jest insty­
tucją świętą.

Odwlekanie terminów, czy 
próby przekazania tej sprawy', 
już sądzonej przez sąd przy­
sięgłych, przed forum  zwykłe­
go Trybunału, nie dadzą się po 
godzić ani z przepisami prawa, 
ani z podstawowymi zasadami 
wymiaru sprawiedliwości, i 
nie dadzą się uzasadnić tą 
praworządnością form alną, w  
obronie której stawali właśnie 
Katoni. p . W

wzrastać będzie co kw artrł o 2,5 
proc. podstaw owego kom ornego, 
aż do osiągnięcia pełnego pod­
stawowego komornego, t. j .  100 
proc. kom ornego przedwojenne­
go, przy czym w byłym zaborze 
rosyjskim  przelicza się rubel 
złoty na zł. 2.66.

W szystkie postanowienia do* 
tyczące zmian w ustawie o ochro­
nie lokatorów odrzucono zgodnie 
z wnioskiem sen. R óga znaczną 
większością 42 głosow  przeciwko 
24. Ogłoszony przez marszałka 
wynik głosowania przyjęto okla­
skam^ i

Do Czytelników ABC
w Rembertowie

Administracja nasza zawiadamia, 
że kolportaż „ABC” w Rembertowie 
objął od dn. 1 bm. p. A. Winniczuk, 
ul. Skorupki 3.

Nowe prenumeraty oraz ewentual­
ne reklamacje należy składać wyłącz­
nie do p. Winniczulca. Nowy nasz 
przedstawiciel gwarantuje obsługę 
szybką i nader staranną. Wszelkie 
niedociągnięcia pozostałe z poprzed­
niego okresu prosimy zgłaszać do p. 
Winniczuka, który niewątpliwie je 
naprawi.

W yro k
na porywaczy samochodów
W Sądzie Okręgowym ogłoszony 

został wyrok w procesie szajki pory­
waczy samochodów, która grasowała 
w lecie ub. roku w Warszawie. Głów­
ny oskarżony Antoni Pik, który na 
rozprawie udawał, że jest niepoczy­
talny, skazany został na 4 lata wię­
zienia. Lekarze psychiatrzy, którzy 
zbadali Pika, orzekli, że jest on czło­
wiekiem zupełnie normalnym. Na­
stępny oskarżony, Józef Orynek, o- 
trzyirał 3 lata więzienia, Józef Sa­
dło półtora roku więzienia.

S r s l e g g
przy umiarkowanym mrozie

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 5 bm.: Pomorze, poznańskie i wi­
leńskie najpierw zachmurzenie duże 
z zanikającymi opadami śnieżnymi, 
po czym częściowo przejaśnienia/ U-; 
miarkowany mróz- Pozostałe dzielni­
ce ̂ pochmurno i mroźno z opadami 
śnieżnymi.

B u łg a ria , A u s tria , Czechy, Jugosław ia i W ę g ry za m k n ę ły  swe granice dla im igracji ży d ó w  z  Rum unii
A kiedy zrobi to Polska?
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„ABC” dla Śląska
Oddział ABC w Katowicach ul. Staw ow a 16 —  tel. 318.28.

Wyniki śledztwa w sprawie tragedii chorzowskiej
W śmiertelnym uścisku

Zn a le zio n o  zw ło k i ro d zin y  Łu k a s ik ó w
KATOWICE, 4. 1. Ponury dramat myślność Nowego Roku. Pożycie ca- 

w rodzinie Łukasików w Chorzowie lej rodziny było bardzo dobre i jesz-

Wywłaszczenie polskości
Plebiscyt szko ln y w  Małopolsce

Jak, już kilkakrotnie alarm o­
waliśmy plebiscyt szkolny w  M a­
łopolsce Wsch. krzywdzi ogrom ­
nie ludność polską. Ukraińcy nie 
przebierają w  środkach, aby ty l­

ko zdobyć dla siebie szkoły. I gorzała walka plebiscytowa. D zia- 
Jako ilustracja metod u k ra iń -! łącze ruscy, chcąc zdobyć w ięk - 

ców  nie świadczy fakt jaki miał j szość, posługiwali się fałszywym i
miejsce w  jednej z gromad obok 
Monasterysk, gdzie również roz-

stanowi przedmiot rozmów i docie­
kań ludności, głowiącej się nad przy­
czynami wytrucia przez 44 letniego 
majstra mydlarskiego Karola Łukasi­
ka całej swej rodziny.

Łukasik był pracownikiem żydow­
skiej fabryki mydła Lusłiga w Będzi­
nie, jako mydiarr - chemik i z tej ra­
cji ;Joa!aaa: w domu cały arsenał róż­
nych chetrikalłi ł trucizn. Jedną z 
nich, przypuszczalnie cyjankaii, wraie 
szał Łukasik do wina, dla wypicia 
ostatniego toastu na przyjęcie i po-
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cze po śmierci znaleziono Łukasika 
obejmującego swą żonę na pożegna­
nie ramieniem.

Jakkolwiek Łukasik mial ostatnio 
wielkie wydatki z racji ciężkiej cho­
roby i operacji córki, która zachoro­
wała na raka i dopifero co właśnie po­
wróciła ze szpitala, jednak dobrze 
zarastał i nie mogło to właśnie być 
przyczyną straszliwego płanu. Plan 
ten musiał kiełkować w głowie Łuka­
sika już oO dłuższego czasu, bowiem 
rozpowiadał, że ma wymówienie 
pracy, co okazało się nieprawdą. W 
ostatni dzień starego reku pobrał z 
firmy zaliczkę na pobory w wysokoś­
ci 20fl zŁ, za którą nnądzft swojej 
rodzinie Sylwestra.

skich Gór.
W liście do krewnych Łukasik wy-1 

jaśnia, ile posiada długów i w jak! 
sposób należy*-je uregulować, wresz­
cie prosi on krewnych, by za sprze­
dane meble wystawili piękny nagro­
bek jego rodzinie, resztę zaś pienię­
dzy kazał przeznaczyć na rzecz Tow. 
Ewangelickiego i na pielęgnowanie 
grobów.

W Chorzowie odbyła się we wtorek 
sekcja zwłok Łukasików w obecno­
ści prokuratora i sędziego śledczego. 
Wnętrzncści odesłano do Zakłada Me­
dycyny Sądowej.

Reorganizacja za rzą d u  dóbr
k s . P szc zyń s kie g o

Straszne ssmobn sfwo

Na Śląsku mówi się ju ż o reor­
ganizacji w zakładach i dobrach 
ks. Pszczyńskiego, znajdujących 
się pod zarządem przymusowym. 
W edług jednych pogłosek sprawa 
opracowania odpowiedniego sta­
tutu dla m ającej powstać spółki 
akcyjnej kopalń książęcych jest 
daleko posunięta i ju ż lada dzień 
ma nastąpić podpisanie statutu. 
W statucie ma być postanowie­
nie. w edług którego generalna dy 
rekcja

w Pszczynie. Gmach, w  którym 
znajduje się obecnie generalna 
dyrekcja kopalń ma być wysta­
wiony na sprzedaż i prawdopo­
dobnie przejdzie do rąk Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w 
Katowicach za sumę 4 milionów 
złotych.

Są to oczywiście pogłoski i to 
dość nieprawdopodobne. O ile cho 
dzi o sprawę umieszczenia gene-
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D ziś św . T elesfora
Jutro Trzech Króli

Pre m ie ra
„ M a łe j  D o rrir*

Po „Gałązee Rozmarynu" Nowr- 
kowskiego następną premierą w 
„Teatrze Polskim" będzie komedia 
w  trzech aktach, mpistna przez au­
tora wiedeńskiego Franciszka Scho 
en tan a na tle słynni i powieści Ka­
rola Dickensa „Mała Dorrit". Re­
żyseruje sztukę E. Wierciński. Po­
pisową naczelną rolę Ojca Dorrita 
odtworzy Mariusz M as .yński, rolę 
tytułową Amy — Elżbieta Barsz­
czew ska. Inne role ważniejsze gra- 
ją : Z. Grabowska, J. Wilczówna, T. 
Chmielewski, J, Kreczmar, K- \Vi- 
lamcwski, J. Zieje wski, Butkiewicz, 
Derwski, Buczyński i inni.

Dekoracje — S. Śliwińskiego, ko 
stłum y — Z. Węgierkowęj.

!

- KATOWICE, 4. 1. Na przejeź- 
dzie kolejowym  w Orzeszu pod 
pociąg osobow y rzucił się w ce- 

’  W związki: i  tajemniczą zbrodnią I lach sam obójczych starszy asesor 
w rodzinie Łukasików w Chorzowie, | kolejowy, M ichał M rugała, z Or- 
dowiadujemy s'ę, iż ś. p. Łukasikowa m ontowic. Zwłoki sam obójcy wie 
jest córką budowniczego z LulSlina, czone były na przestrzeni kilku- 
sam zaś Łukasik jest krewnym zna- dziesięciu metrów i zostały do- 
nego fabrykanta mydła z Tarnów- szczętnie rozszarpane. i

ralnej dyrekcji kopalń w Pszczy 
kopalń rna się znajdować nie to mogła ona powstać wsku­

tek ostatnich protestów obywa­
teli Pszczyny. Trudno byłoby prze 

Ostatnie wiadomościI cież “ Wierzyć w to, by dyrekcję
a . ,  j tę przeniesiono do Pszczyny, od-

ze o l ą s k i i  | ległej o 40 kilometrów od centrum
KATOW ICE, 4. 1. W  Sądzie przem ysłowego a więc trudnej do 

Apelacyjnym  w Katowicach o ó - , osiągnięcia, 
powiadał JA ilhelm Fritsch z j W reszcie w edług innej pogło-
Szopienic, który zabił swego pa- i #]g na czele nowego zarządu spół
sierba, 25-łetn;ego Karola Unge- y  w ęglowej ma stanąć obecny

iL

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A
K A W I A R N I A  
i C U K I E R N I A

AKSYMILIANA L A M L I
KATOWICE, WOJEWÓDZKA 16
P O L E C A :

D O B R Z E  P I E L Ę G N O W A N E  P I W A *  
M Ó D K I ,  L I K I E R Y ,  W N A

i  C O D Z I E N N I E  Ś W I E Ż E  P I E C Z Y W O

M i

Kronika Polesia o s t b o w r i w ł s p
z m i a n y

W  IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ
Z rozpoczęciem nowego rokoy w

Izbie Ptem eślniczej w Bueśtlu n.B. 
powstanie Referat, Kulturalno - 0 - 
światswy, zadaniem którego l*ę-iz;e 
szerzenie oświaty wśród rzemieślni­
ków poleskich, za pomocą rganizo-
wania kursów, odczytów i dokształ­
cania rzemieślników palerkicb, tak
bardzo dotychczas zaniedbanych
Prawdopodobnie referat ten obejmie 
dotychczas iwy kierownik referatu

zaprenum erować ,A li C‘" można 
u p. Jana Cieślak;, 

ni. Koszarowa I m. 3

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

AWANSE NA U. J.
5 urzędników i 38 niższych funk­

cjonariuszy Uniwerysytetu Jagielloń­
skiego otrzymało awanse od Nowe­
go Roku.

' KWESTA NA POGOTOWIE 
Podczas kwesty na rzecz Pogotp-

M E 8 L H

m  RLE

egzann: aiyjnegc p. T. Jędrychowski, 
znany dobrze organizator.

KURS SANITARNY 
W Brreicla n B. został kdk* dni 

temu zakończony 7 z rzędu kura dla 
sióstr Pogotowia s/ipitarnega, zorga­
nizowany przez Zarząd Okręgu Pol­
skiego Czerwonego Knyża. Kurs u 
kończyło 17 sióstr i po nowym roku 
odbędą obowiązkową praktykę w 
brzesk:ch szpitalach. Dotychczas P o -; 
lesie posiada ponad 100 sióstr rezer-' 
wy Pogotowia sanitarnego należycie 
prr.eczkolonych-

SKUTKI PIJAŃSTWA 
Mieszkaniec wsi Wielkie Sioło, po- 

»  Antoni Starun, w.a‘ ratunkowego/ odfcy wijącej
p° , % l ł 4e w Sylwestra, zebrano fekoto .3000 Ł  -  r-dzicami, po czym zdemolował mii,

srksnie, a następnie Udał się dp swe­
go w atr.ika i powiesił się. Pomimo 
natycnm astowej pomocy nie udało 
się denata uratować. Tragicznie zma­
rły był nałogowym alkoholikiem.

ZE ZW. OFICERÓW 
W Brześciu n. B. pod przew dnic- 

twem prezesa kpt rez. A. K. Ty- TARCIA W RADZIE M. SIEDLEC 
czyńskiego odbyło się na i zwyczajne ,JK ). Od kilku miesięcy w Radzie
Walne Zebrani* mie ąeowegu Koła .Miejskiej w Siedlcach zwalczają się
Związku Oficerów Rezerwy. Zebrani wzajemnie dwie grupy polityczne, 
jednogłośnie postanowi! utworzyć de- liczbowo prawie równej Grupa t. zw. 
legatury Koła w Domaczew e i Wy- J bloku gospodarczego staje w opozy-

f-rms chrzęści jań- i sokiem L;tevskięm powiatu brzeskie- cji do Zarządu, zarzucając mu szereg
ska „Ciężkowski" ‘ niewłaściwości w gospodarce.

Trzech Krzyży 12 po-

starosta rybnicki W yglenda.ra. Sąd skazał oskarżonego na 2
i pół roku więzienia.

*

W czacie czyszczenia przewo­
dów gazowych w hucie „F lorian " 
w Świętochłowicach nastąpił wy­
buch gazu wskutek czego popa­
rzeni zostali hutnicy: Leopold Ko­
walik i Stefan Binkowski ze 
Świętochłowic. Stan ich jest

«  I brówkł — Wilhęitn Janeczek, Teofil
W  koncernie w ęgfoow ym  „P ro - A ,“ * 1 36ztt Cł,cd& “ l *  dobr«  

gress" w  Katowicach zaszły p o - I w czub,e* P o n o w il i  rozpocząć No-
wy Rok od sąsiedzkich porachunków.

Uzbrojeni w siekiery dokonali 
zbrojnego najścia na mieszkanie są- 
ajada Gazdy, Stefanr Gabora przy 
ul. 3 Maja 266.

Gabor słysząc o ąo4;t. '.30 w nocy

deklaracjam i, a celem  w yw ołania 
wrażenia autentyczności tych d e - 
klaracyj oddawali je  m iejscow e­
mu sołtysowi do „potw ierdzenia", 
który zaopatrywał falsyfikaty 
swoim podpisem i urzędową pie­
częcią.

Przypadkow o tylko zdemasko­
wano te fałszerstwa „ukraińskich 

j patriotów ".
Do jakich  absurdów dochodzi 

przy plebiscycie dowodzi fakt, ja ­
ki miał m iejsce w kolonii Sie* 
mieńcze (pow . B uczacki), gdzie 
Tow arzystw o Szkoły Ludow ej 
zbudowało w swoim czasie budy­
nek szkolny, w którym mieści się 
obecnie publiczna szkoła powsze­
chna z językiem  w ykładow ym  
polskim.

W Siemieńczach było zaledw ie 
parę rodzin Rusinów, których 
dzieci korzystały z gmachu TSL.

Rusini, wyw dzięczając się za 
gościnę w dom u szkoły polskiej, 
zażądali obecnie zmiany szkoły 
polskiej na szkołę utrakwistycz- 
ną.

Takie są drobne zresztą przy­
kłady z terenu wala o szkołę pol­
ską, gdzie ludność polska jest 
krzywdzona i często oszukiwana.

O ila tn I  z a j a z d -  n a  Ś lą s k u

Z toporam i na sąsiada
ruszyli trzej koledzy w bezrobociu

KATOWICE, 4. 1. Skolegowanii na posterunek policji. Przed przyfey* 
bezrobociem mieszkańcy Wielkiej Dą« ciem na miejsce odsieczy policyjnej,

napastnicy zbiegli t ukrywają się.

ważne zmiany personalne. Rada 
Nadzorcza zwolniła członków za­
rządu inż. Feliksa Golda, proku­
renta ppłk. Kam ę i W acławka. 
Donoszą również o ąwołnieniu z 
pracy dyrektora kopalni „G ie- 
sche ‘ w  Nikiczowcu inż. Łebie* 
dzika. «

P ię kn e  godło
K u p ie c tw a  H a ls k ie g c

Kongregac.a KomeMw* PoIsRfc- 
gc we Lwowie pwnuisw iłł, że kup 
cy chrześcijanie oznaczą swe sklepy 
godłami z ńerbim  -niasżi Lwowa 
oraz obrazem Małki Floskiej.

Odpowiedzi redakcji
Stały Czytelnik z Sucka. Wiado­

mości anon.mowych nie przyjmu­
jemy. Poruszone przez Sz. Pana 
sprawy śą b. ważne i ćhętms je  
noruszymy. ~  PrcsiT-y tylko O

dob.jar.it aię Awanturników, szybko nade£mlle ^ ^ ^ d zO ^ y ch  wiadom© V u. uaw sci> nazwis^a informatora za tr^ -
rabarykadował się w irie^rkiiilu, 
kiedy jednak pod ciosami siekier wy 
.ąoąne joetąły okna ł drzwi, zresy- 
Kimwął i  obrony swego mien.ą i wy- 
^Kceyył oknem 1 zbiegł, chroniąc się

Kronika krakowska
OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW

Duży śnieg, jąki cpsd w ostatnich 
dwóch dniach na teranie Małopolski 
■tpowodował triijnóści w komunika­
cji kolejowej. Pociągi, zwłaszcza bd 
strony Lwowa i Zakopanego, przy­
chodzi do Krakowa % dużym c*pói? 
nierńem.

hEBLE Fłrma chrześci­
jańska M  ■ i  z- 

k o  w s k 1 sowy Kołat ÓQ
Duży wybór nowoczes- w "  

nych mebli gotów ką —  ratami. Sztuki 
pojedyncze.

Kronika lubelska
TEATR WOŁYŃSKI od 6 b. m. 

.Skandal w rodzinie" Adlera.

llac
leca nuży wybór nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

T  a B f  7 a l i y  higieniczne tapicer- 
I P, 1 I ł M R I  sk>e nowoczesne, to- 
tele klubowe wyrńb w'aany poleca 
H. Bielawski. Zielna 17. IrouŁ

Ostatnio na dwu z rzędu zebra­
niach finansowych Rady Miejskiej, 
poświęconych m. in. 
kredytowym inwtstycji

P jg o a w  e r.t Sylwestra
„W arszawski Driepnik Na ro­

po w y" donosi:
W wieczór Sylwestrowy w lokalu 

„Falangi1* p ..y  uk Kruczej odby­
wała się zabawa z udziabm „wb- 
dza" Bo’2sla,va P iajc kiuco i In­
nych osobistości z tej organizacji. 
Podczas zabawy doszło do krwa­
wej Dójki, w której cztery osoby 
zoj:ały ciężko poranione. Rannych 
opatrzyło Pogotowie

mamy w tajemnicy.
T. Zt. z Ciechanowca. % artykułu 

nla skorzystamy, ponieważ przysła­
ne praez 3z Pana wiadomości już 
podawaliśmy. F.osim y o pain^t 1 
nadsyłanie dalszych wiacomośc;

Za b ra n ie
Sekcji izb ^alnid/yth

W dniu 7 stycznia r. b. odbędzie 
się w Związku Izb I OrganizacyJ 
Ro ntczyeh I'P. . ,’jiue  zebranie 
Sekcji Izb Rolniczy ch. ‘ztnlejjącej 
przy Związku. Na porządku dzień- 
n n o  sprawozdanie - dz-ajalnoścł 
sekcji, dezyderaty rolnicze w zwiąż 
ku z preliminarzem budżetowym 
Państwa na rok 1938 39 orai spra 
wy bieżąęe-

Kronika wileńska

KUPNO, $9R Z ~m i

do pisania 
Torpedo podróżne, 

biurowe: arytmometry
i'hal es: duzy wybór ns 

szyn nk;,/.yjny«'h Sprzedaż — Kupttc 
— Remonty. Matzunóer. IAltqz»1 
kowska 83 le i 700-65.

J J J N J

Tablice rugrobewe, szyldy i rekla­
my świetlno. rzeźoione na szkle, 
trwałe, estetyczne i tanie poieca 

„Rumy” . Warszaw# — Ogrodiwa 10, 
*eL 1115-77.

a r t y k u ł y  s p o r t o w e

siemienia lnianego z Litwy nz Wi'eń- 
szczyznę. W ostatnich dniach pla- 
cuwk: walki ź przemytem K. O. P. 
siconfiskowały kilkanaście większych 

- iaztny no pisarza transportów siemienia, pochodzącego 
n  loruedo, podróżne, z Litwy (ms.). 
biurowe arytmometry BRAK MIESZKAŃ
i-haies: dnż» wvbót ns Ludność m. Wilna w r 1937 znacz­

nie przekroczyła ilość 220 tys. v/ 
związku ż :z>m zanotowano wciąż 
wzmagający się głód mieszkaniowy. 
Przy tej okazji na:cży przypomnieć, 
że w Wilnie istnieje ponad 7 tysięcy 
mieszkań zrujnowanych, które mó- 
glyby pomieścić do 25 tys- ludzi. Jed­
nakże właściciele domów nie ma;ą i 
notrzebnych nz to pieniędzy, a kre­
dyty przydzielane Wilnu na ceie bu­
dowlane sa więcej, niż niskie, (ms.). 

JUBILERZY PRZED SĄDEM 
Urząd prokuratorski opracował ł5 

aktów oskarżeń orzeciwko iubilerom- 
tydom, którzy s:ę dopuścili szeregu 

lin  n r  U 7 IIB IfA  najlepsze * ‘ uchybień dewizowych, (ms.) 
n i i K I l  l U j .  H najlepszych do KRADZIEŻE DREWNA
nabycia wyłącznie w składzie lab- Cststnio wpłynęło na posterunki 
ryczr.ym Tolska Spółka Sportowa policyjne 300 zamtidowań o kradzie- 

“  żach drewna. Wlądze^ administracyj­
ne postanowiły walczyć z tym zjawi-

zwłaSzcza budowle wodociągów, 
wskutek tarć. Rada Mić.ski — zą 
wyjątkiem najpilniejszych spraw i bu 
downictwą srkomego — n ? zatwier­
dziła wniosków zarządu, dotyczą­
cych pożyczek. Tarcia fe utrudmaią 

i normalną gospodarkę miejską oraz 1
! braku kredytów umemożliwisją bu­
dowę wodociągp.

I MORDERSTWO Z ZAZDROŚCI
1 We wsi Stanin (pow. łukowski) 

FKZEMYT SIEMIENIA LNIANEGO uanie, udzielając zapomóg w formie niejaki Władysław Kazan zan/ordo-
Wcuec różnicy w poziomie cer.,'pracy dla wsz/s.kich upmwnlonych wał wystrzałem z rewolwpru Bole-

dochodząrej do 300 proc. zaobser- j do korzystania. Ogółem dnstarczpno sława Tarnowskiego. Ppwodem zbro-
wowuno ostatnio masowy przemyt po 2 dni pracy dla 5 tys. osób (ma.), dni byd zazdrość o rtarzeczcną Ka-

INWEaTYCjE W LASACH , zana, Mariannę Kąkoi.
Dyrekcja Lasów Państwowych ,ł- POTAJEMNY UBÓJ

mierzą wybudować w 1938 i 1T0(J W  mieszkaniu żyda, inżyniera Chai 
gajówek i leśniczówek, 50 kim drog mŁ Szajnberga wykryto potajemna 
dla ułatwienia wyWozu pozyskanego izeżnię. Żyd*, który jest w^ścicie- 
drewno oraz przeznaczyła 500 tys. leni cegielni „Horodys/cze" skazano 
zł. na meiiorac ę tąk i gruntów leś-, na 100 grzyw..v z zamiana na dwa 
nych. (ms ). tygodnie aresztu.

Ż y d  obrodca sadowy
przez naganiaczy zdobywa klienłcw

Jeden z naezych _ czytelników pisze ' rowują klientów, 
nam z Myszyńca, iż od pewnego cza- j Żyd tei' źle mówi p o  polsku kąle- 
su przyjeżdża do Myczyńca, obrońca c ją ć  w niemożliwy sposób poiskt ję -

zatradnieniom i? dDWy iyd, który zdoŁył sobie prak- zyk.
mieiskictł, a s.t0.8UI?c nleifczciwę metody, j Skargi skierowane do  -tądu okrą

Mianowicie ów żyd ma ea!ą zgraję I gowego pozostały dotychczas bez od- 
naganiaczy” , k órsy dc niego skic- powledzi.

9 0 0 0  z ł .  k r e d ą f t f u
poszukuje narodowiec dla urucho- I rzędne referencje osób miarodajnych 
jnienia świeżo wybudowanej tkalni Wiadomość: Administracja „A cC "
materiałów lnianych i t. p., ewentual- Aleje Jerozolimskie 3a, pokój nr. 10 
nie dopuścić dc spółki. Pierwszo- ’ pod „Fachowiec".

Kronika pomorska

Jerozolimska 20.

P R A C E  P O S Z U K IW A N E
U W

Jt dzieci prosi ó jakąkolwiek pracę. 
Dobrze gotuje i pierze. Oferty pro­
szę kierować do kantoru „ABC", AL 
Jerozolimskie 3a, dla „robotnicy".

skiem, spowodowanym ustryml mro­
zami i nędzą małorolnej ludtto'cil 
wiejskiej, podniesieniem wymiaru I 
kar. (ms.).
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH

| Pomoc zimowa dla bezrobotnycn 
, w grudniu r. ub wypełniła swe za*

KINA W BYDGOŚZCZY 
»>*GLL0: „I i*  stu, a »n_ ledna” . 
KRISTAL: „Ułani ko. Józefa". 
MARY! .EfiKA „Tarzan i zielona 

bogini” . -
TEA7Ł MIEJSKI w Bydgoszczy: 
W środę: „Panna Coctail’ .
V? czwarięk: O godz. 16 „Frontom 

jt> Bydgoszczy” . O godz. 20 gadzia 
wdową” .

POŻAR
W Bydgoszczy na ul. Wł. Beł;,y 

od żelaznego piecyka zapalił się (jrew- 
niany barak/ wlasn-ść Walentego 
Sudała. Pożar wybnchl nagle 1 wkrót ­
ce ogień strawił cały bar-.k mimo 
usiinej akcji straży pożarnej, (a).

ZRANIŁ ZA OBRAZĘ!
W Bydgoszczy, na uL Gdańsk. :j 

^policzkowany został bez powodu 
przez podcLmlelonego osobnika Józe­
fa Piaseckiegr zam. przy ul. Gdań­
skiej J.04 jakiś żołnierz, żołnierz ów

Kronika poznańska
•   _____

f(ODZIAŁ „ A B Y * * *

pm nlt napajtmk* bagnetem i ciężko 
zranił go. R: nnego przewieziono do 
szp,ta'a mieiak ego. (a). i

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
METALOWEGO W BYDGOSZCZ/ i 

Wyrób metalowy ^koncentrowany 
i azezególńie rozwinięty w Bydgo 
szczy, wykazuje obecnie znaczną po­
prawę. Produkcja i „tan zatrudnie­
nia wzrosło o bileko 59 prac. Ostat­
nio zakłady te otrzymały zamówienia 
do Rumunii na sumę miliona zło- 
tyciu., (a).

SAMOBÓJSTWO

TEATR POLSKI: „Ożenek".
TETAP WIELKJ: .Zemsta nieto­

perza".
K I N A

SŁGn CE. „Kiedy jestes zakopa­
na",

APOLLO: „Ody kwitną bzy"
METRUFpUS: „Gdy kwitną bzy"
^Wt7 : „Magiczny klucz".
GWIAZDA: „Ku wolności'.
REn AISSANGE: „Pat i Pnrachon

IC rąju"
ACR1A Jeżyce „Tajemnice źółte- 

Miasta '.
GLORIA „Doroikan nr. 13'.
CORSO ,Po‘ i dwiema flaga: ii".
V.rlLtJONA: „Szarża lek':icj bryga­

dy"
T. C. L.i „Romeo i Julia".

POSTRZELENIE
Mieszkaniec Chodzieży, niejaki 

rTnuiiriTwi^w Orcws , istąi onegdaj postrzelony w
W Toruniu z okna S n domu pn y  chwili, kiedy przechodził p.zez las w dwie Przfid kilkoma tygodniami. 

  ' ' ’      **-- WPADŁ POD WAŁ

POZWAH; 27 GRUOHIA 2 |
ilzieży, połączony z kuligiem do Uj­
ścia.

WYSTAWA GOŁĘBI
Staraniem pięrwuzej grupy Intawej 

„Jedność* okręgowego Związku ho­
dowców gołębi pocztowych została 
otwarta wystawa gołębi pocztowych, 
która mieści się w 4 salach szkoiy"po­
wszechnej przy ul Sw. Marc-na. 
Wystawiono około 550 gołębi. Naj­
piękniejsze okaty zostaną przesłane 
na między mrodową wystawę w 
Bruksęli, która odbędzie się jeszcze 
w tym miesiącą.

WŁAMANIE n a  p l e b a n ię
Ol mieszkania księdza pralnia 

SchÓnborna w Kruszwicy włamał We 
złodziej. Dostał się on ,lo mieszkania 
przez werandę i skradł cały szereg 
przedmiotów, m. in. zloty krzyż za­
sługi, który ksiądz otrzymał ząle-

ul s?er>k:ęj 28 wyskoczył na ch',a- miejscowości Trzasków. Sprawca wy­
nik około 37 letni Tadeusz Felińsk: pądlcu byl myśliwy, którą sądził, zę 
inż. dyrekcji kolejowej w Toruniu. 1 strzela do sarny. Na szczęście po- 
Kateiką pogotowia przewieziono są- strzał nie był groźny, 
mobójcę do szpitala miejskiego, na NA NARTY
Mokrem, gdzD nip odzyskawszy! Zę względu na doskonale warunki 
przytomności zmarł. Przy tragicznie śnieżne Liga popierania turystyki or- 
zmarłym znaleziono 11 listów, adre- ganizuje na dzień 0 b. m. narciarski 
sowanych do różnych osób. (a). 1 pociąg popularny z Poznania do Cho-

TRANSMISYJNY 
W Skarboszewie w pow. wrzesiń­

skim wskutek nieostrożności 9-letni 
chłopiec, syn robotnika kolejowego, 
wpadł pod wal transmisyjny siecz­
kami. Chłopiec doznał tmlamania nóg 
i poszarpania brzucha. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala.
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W SPANIAŁA  
PRODUKCJA 1937 R-

Jeżeh się czyta pisma so­
w ieckie i różne propagando­
w e druki kom unistyczne, to 
m ożna przypuszczać, że w R o ­
sji Sow ieckiej powstają olbrzy  
m ie dzieła, wzrasta kolosal­
nie produkcja przem ysłow a a 
cały kraj ten coraz bardziej 
upodabnia się do raju na zie­
mi.

Kłam stwa i bluff —  twier­
dzą pesym iści.

Szczera prawda, cudow ny  
w ysiłek  tw órczy zjednoczone­
go proletariatu —  deklamują  
żyd y , żyd ów k i i niektóre cór­
ki niektórych działaczy Z.N.P.

Prawda, jak zw yk le bywa, 
jest pc środku.

Bo rzeczyw iście z tym  ra­
jem  tc trochę nie bardzo.

A  i niektóre działy produk­
cji do niczego.

A le  jest dziedzina, którą  
S ow iety  m ogą się pochwalić i 
gdzie produkcja 1937 r. przed­
stawia się okazale, a w roku  
1938 zapowiada się w ręcz im ­
ponująco.

Tą dziedziną jest „produk­
cja C . P. U.“ .

Gto jak podają oficjalne sta 
ty styki sow ieckie G. P. U. zam  
knęło „akcję czystkow ą" cy ­
frą h800 rozstrzelatnych. W y ­
pada więc p o  15 dziennie.

A w tym  roku mają zamiar 
dojechać do 10 000.

Jest rzeczywiście czym  się 
pochwalić.

Jak w idzim y więc w raju 
Stalina „Czerw onego Słonecz­
ka Z. S. R. R .“ (jak  go obecnie 
nazyw ają) robi się coraz bar­
dziej czerw ono i coraz łatwiej 
dostać się do raju.

B. REZA

N a  w s t ę p i e ż y d
Służymy reklamą

Odkąd „Gazeta Polska" z o s ta -, k o łow ! Bez maski, po prostu, jak 
ła oficjalnym  organem Ozonu są- w „Naszym Przeglądzie", 
dziliśmy, że różne żydki, produ- i Stałość i wierność „Gazety
kujące się na łamach tego pisma, 
dostosują się do stanowiska Ozo­
nu w sprawie żydowskiej i prze­
niosą się... co najm niej do „Ku­
riera Porannego", czyniąc m iej­
sce choćby p. Stahlowi.

Już raz musieliśmy twierdzić, 
że górnej polityki Ozonu i jego 
organu oficja lnego nie rozumie­
my. Zauważyliśmy bowiem zezdu 
mieniem w „G azecie Polsk iej" 
na czele numeru korespondencję 
je j stałego londyńskiego korespon 
denta, p. F loriana Sokołowa, sy­
na znanego syjonisty. Daliśmy 
naszemu zdziwieniu wyraz w 
„A B C " w nadziei, że odtąd p. 
Sokołow przystroi się  wstydli­
wie i wystąpi pod pseudoniemem 
Floriana Sokołowskiego

Ale n ie! W, numerze z dnia 3 
stycznia b. r. znowu Florian So-
— PB— — — I 4 * TH

KTO STALE CZYTUJE

ABC

‘renumeratę zam ówić można te- 
efonicznie 81833, A l. Jerozolim ­

skie 3-a.

P o d a te k  od koni
projektuje kongres drogow y

We wtorek obrady IV Kongresu 
Drogowego toczyły się w komisjach. 
W czasie dyskusji wszyscy mówcy 
twierdzili zgodnie, że środki przezna­
czane u na? pa budowę dróg są nie 
dostateczne. Zastanawiając się nad 
ich wyszukaniem, zwrócono uwagę, 
aby wszyscy użytkownicy dróg byli 
pociągnięci do świadczeń drogowych 
w równej mierze.

Wysunięto projekt wprowadzenia 
podatku od koni, które, jak wykazu­
je doświadczenie, niszczą drogi w 
sposób bardzo znaczny, szczególnie

nawierzchnie ulepszone. Podkreślono 
przy tym. że podatek ten winien do­
tknąć konie niezatrudnione w rolnic­
twie, gdyż rolnicy płacą już opłaty 
dr.,gowc

Podkreślono wreszcie, ż? na cele 
drogowe powinny być przekazywane 
wszelkie podatki i opłaty od mate­
riałów pędnych, podatki od garaży, 
warsztatów reparacyjnych, fabryk i 
pojazdów mechanicznych, cła od sa­
mochodów i ich części sprowadzanych 
z zagranicy.

5 to w a r zy s tw  polskich
za m kn ię to  na Litw ie

KOWNO, 4. 1. W  dniu 31 grud­
nia r. ub. minął termin rejestra­
c ji przez Min. Spraw W ewn. sta­
tutów towarzystw przystosowa­
nych do nowej ustawy o stowa­
rzyszeniach.

W  dniu 31 grudnia zawiadomio 
no zarządy zainteresowanych to­
warzystw, że M inisterstwo od­
mawia ostatecznie zarejestrowa­
nia pięciu stowarzyszeń polskich,

które tym samym ulegają zamk­
nięciu. Są to : Związek nauczy­
cieli szkół polskich na Litwie, 
Ogólno - polski Związek Zawo­
dowy Ludzi Pracy, Polski Klub 
Sportowy „Sparta", Związek Pol­
skiej Młodzieży Akadem ickiej Li­
twy i Klub Polski. Jednocześnie 
ulegają likwidacji oddziały zam­
kniętych towarzystw.

O godz. 2 w  nocy

Zlikw id o w a n o  blokadą w  Z .N .P .
Ja k ie  będą dalsze losy za ta rg u ?

W  nocy z poniedziałku na wto- gmachu ZNP. Przy w yjściu  poli- 
rek o g. 2-ej została zlikwidowa- cja  wylegitym owała wszystkich
na w gmachu przy ul. Smulikow­
skiego 1, blokada „m usiołow - 
ców “ , trw ająca od 81-go grudnia.

Do gmachu wkroczył silny od­
dział po lic ji z przedstawicielem 
starostwa grodzkiego. Okupują­
cym pracownikom dano pół go­
dziny czasu na ubranie się i opu­
szczenie gmachu.

W iększość okupantów usłucha­
ła wezwania policji, a jedynie 
część kobiet, które z braku ko­
m unikacji w nocy nie m ogły do­
stać się do domów, pozostały w

uczestników blokady, zapisując 
ich nazwiska i adresy.

We wtorek rano przed wejściem  
do gmachu Z. N. P. wszyscy pra­
cownicy byli legitymowani i wpu 
szczano jedynie tych, którzy nie 
mieli wypowiedzianej pracy od 
1-go stycznia.

W  chwili obecnej niewiadomo 
jeszcze, jakie będą dalsze losy 
zatargu z kuratorem M aciszew- 
skim, gdyż zlikwidowano jedynie 
blokadę, nie załatwiając preten­
s ji pracowników.

.99„N ic  o nas bez nas
Zw . Mł. Wsi przeciwko „Frontow i Młodych”
W  związku z inform acjam i, po­

danymi przez Polską A gencję
A grarną w sprawie organizowa-

A la r m ! A l a r m !
T elefon  „A larm u", organu 

Związku Polskiego 
344 - 34 

Nr. Konta P. K. O,
17771

Nr. pocztow ego Konta rozra­
chunkowego W arszawa 1. Nr. 235

nia przez O. Z. N. „Frontu  Mło­
dych" —  prezes St. Gierat wydał 
oświadczenie, że Związek M]odej 
W si nie deklarował przystąpie­
nia do rzekomo organizowanego 
przez O. Z. N. „Frontu  M łodych".

Jednocześnie St. Gierat oświat! 
czył, iż za jedyną form ę w spół­
pracy C. Z. M. W. z innymi uwa­
ża „czwórporo.zumienie", zawarte 
między Z. H. P., Z. S. C M. P. 
i C. Z. M. W. —  uznające zasadę 
,.nic o nas bez nas".

Polskiej" wobec własnych kores­
pondentów bez różnicy wyznania

zasługuje na specjalne uczcze­
nie.

W braku bobków akademickich 
my, skromna redakcja, czcimy 
wedle naszych możności. Umiesz­

czamy skromną reklamę „Gaze­
ty P olskiej". W yraźnie, zaraz po­
niżej :

Czym chata bogata —  tym ra­
da:

RCflaftCJM 1 Admimstfaci*
r* Red sak. t«l MŁMOtAim JA7.J6

Nona ktdtkcłt 112.4)
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N O W Y  
KORE$?®?*DENT  

„GAZETY POLSKIEJ“
W  najbliższym  czasie współ 

pracownikiem  „G azety P ol­
sk iej" ma podobno zostać je ­
den z syn ów  błogosław ionej 
pam ięci rabina Ozjasza Tho- 
na. Jak wiadom o p. Florian  
Sokołow . syn znanego działa­
cza syjonistycznego, Nachuma  
Sokołowa, jest londyńskim  ko  
respondentem  organu Obozu  
Zjednoczenia N arodow ego, na 
tomiast syn innego p rzyw ód cy  
syjonistów , rabina Thona, ma 
zostać korespondentem  pa ry­
skim  tegoż pisma, aby Paryż  
nie był gorszy od Londynu.

C z y
Po ro zw ią za n iu  „Niebieskich K o s zu l”

r ę k a  w i o s k a  w  E g i p c i e ?
Zatarg między „Wafdsm” i królem

(Od własnego korespondenta „ABC**)
Kair, 28 grudnia 1937 r.

Od czasu mianowania A li Ma- 
hera Baszy szefem kancelarii 
królewskiej, niebezpieczeństwo 
zawisło nad rządem Nahasa. Po­
czątkowo zostało ono zażegnane 
oświadczeniem króla o koniecz­
ności ścisłej współpracy między 
dworem i rządem. Należało się 
jednak spodziewać większego 
wstrząsu wobec wyrażenia przez 
króla życzenia rozwiązania orga­
nizacji „N iebieskich Koszul". I 
teraz w łaśnie ta ciężka chwila 
nadeszła.

TRZY SPORNE 
SPRAWY

Trzy sa kwestie, oczekujące o- 
becnie w yjaśnienia: 1) rozwiąza­
nie „N iebieskich K oszul", 2) 
przysięga armii i 3) nominacja 
powego senatora .pa. puęjscę A li 
Mahera Baszy

Co do złożćnia 'pniez oficerów  
przysięgi na w ierność królow i i 
konstytucji rząd nie wyraża 
sprzeciwu, natomiast dwie inne 
kwestie przedstaw iają wielkie 
trudności. Projektowane przenie­
sienie „N iebieskich  K oszul" w 
organizację czysto sportową, nie 
posiadającą prawa noszenia mun 
durów godzi właściw ie w ich i- 
stnienie, pozbaw iając istotnego 
celu, dla którego związek ten 
został utworzony, zgrupowania 
młodzieży' „w afdystow skiej" w 
karnych szeregach dla pracy po­
litycznej. O rganizacja zaś jest 
zbyt silna, zbyt pewna siebie, a- 
by rozwiązać ją  można było za 
jednym zamachem. Gotowa jest 
ona przeciw stawić się nawet wo­
li królewskiej.

Także nom inacja Abd el Aziz 
Fahmi Baszy na m iejsce A li Ma­
hera spowodowała gwałtowny 
sprzeciw „w afdystów ", uważają­
cych go za nieprzejednanego 
wroga swego stronnictw a.

TYLKO -
NAHAS BASZA

Na posiedzeniu grupy parla­
mentarnej „W afdu“ , jakie odby­
ło się dn. 23 grudnia powzięto 
rezolucję, w której postanowiono 
udzielać bezwględnego poparcia 
rządowi Nahasa. W  drugim punk 
cie postanowiono wykluczyć z 
szeregów partii każdego członka, j 
który wyrazi zgodę na sform owa­
nie jakiegokolwiek bądź gabine­
tu, w którym premierem nie był­
by Nahas Basza. Jednym zda­
niem : „W afd “  będzie rządził
przez Nahasa, albo nie będzie 
rządził wcale. Ten drugi punkt 
rezolucji jest zwrócony głównie 
przeciw  Ahm edowi Maherowi, 
prezesowi Izby Deputowanych, 
który choć „w afdysta" nie apro­
buje jednak całkow icie polityki 
stronnictwa.

Jak dotąd wszystkie te kwestie 
pozostają nadal w zawieszeniu.

RĘKA WŁOSKA
Kto wie, czy przyczyn konflik­

tu nie należy szukać gdzie in­
dziej: czy nie jest on przejawem 
ścierania się wpływów angiel­
skich z orientacją włoską? Dzień 
nik W afdystów  ,,Gihad“ przyta­
cza głos prasy włoskiej, oskarża­
jący Nahasa Baszę o utrzymywa­
nie Egiptu pod jarzmem angiel­
skiego despotyzmu i wyciąga z

tego wniosek następujący: „Jeśli 
ktokolwiek powie, że ci ludzie 
(t. j. przeciw nicy „W a fd u ") u- 

trzymują stosunki z agentami 
propagandy włoskiej w Egipcie 
— to wersja ta znajdzie swe w y­
tłumaczenie w kampanii prowa­
dzonej przez italską prasę".

Jest to więc poprostu oskarże­
nie przeciwników „W afdu " o cał- 
kdwite uleganie wpływom polity­
ki w łoskiej.

WOLA ANGLII
Sir Miles Lampson, ambasador 

angielski w Kairze oznajmił kró­
lowi, iż jego rząd nie zamierza

interweniować w konflikcie, któ­
ry uważa za, sprawę całkowicie 
wewnętrzną Egiptu, jednakże 
wobec obecnej sytuaaji między­
narodowej i toczącej się w świę­
cie walki między demokracją i 
faszyzmem wyraża życzenie, a- 
by zatarg nie spowodował zmian 
mogących poważniej wstrząsnąć 
krajem. Rząd brytyjski wyraża 
swe życzenie, by wykonanie trak­
tatu anglo - brytyjskiego było 
powierzone gabinetowi w yłonio­
nemu z większości.

W iększość zaś w parlam encie 
stanowią jak wiadomo „W afdyś- 
c i“ . A  zatem rząd brytyjski po­

kładając zaufanie w „W afdzie", 
podejrzliw ie jest nastawiony wo­
bec opozycji.

ARBITRAŻ MIĘDZY 
KRÓLEM I RZĄDEM?
W dniu dzisiejszym pisma do­

niosły iż projektowane jest za­
stosowanie arbitrażu między 
dworem i rządem, jak to raz m.a- 
ło m iejsce w czasie konfliktu 
między królem Fuadem i Zaghlu- 
lem Baszą. Sposób ten byłby nie­
wątpliwie godny m onarchii kon­
stytucyjnej, pragnącej uchodzić 
za najbardziej liberalny w świę­
cie. W itold Rajkowski

Proces d r. Drobnera odroczony

W ó d z  M i ę d z y n a r o d ó w k i  „ 21[
już w 1921 roku głosił hasło „Frontu Ludowego”
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KRAKÓW, 4. 1. Przed Sądem 
Przysięgłych rozpoczął się proces 
znanego działacza sooallstycznego, 
d-ra Bolesława Drobnera. Dr. Drob 
ner przebywa w  więzieniu od mar­
ca 1937 r., kiedy to podczas rewizji 
w jego mieszkaniu znaleziono sze­
reg materiałów, świadczących, że 
pozostawał on w stałym kontak­
cie z Centralnym Komitetem K. P. 
P. Po swej podróży do Rosji So­
wieckiej dr. Drobner wydał bro­

szurę p. t. „Co widziałem w Rosji 
Sowieckiej?", w której w różowych 
barwach przedstawiał stosunki w 
Sowietach.

Dr. Drobner w r. 1921, Jako wódz 
ultra - lewicowej frondy z krakow­
skiej PPS, utworzył wraz z d-rem 
Wodeckim 1 Blrońską partię Nie­
zależnych Socjalistów, która obok 
dyktatury proletariatu głosiła ha­
sło jednolitego frontu wszystkich 
partii socjalistycznych wraz z ko-

Pamietaj wpłacić
i

prenumeratą „ABC”
na styczeń 1938 ,r

Miss d zie jo w y zmiecie
antykwariuszy przeszłości z  „Kuriera Porannego’ ’

„K urier Poranny" sform ułował 
cały szereg bardzo pięknych ży­
czeń now orocznych:

życzymy, by r. 1938 był okre­
sem prawdziwego dynamizmu, 
okresem ofensywy ideowej, spo­
łecznej, gospodarczej, życzymy, by 
w nieustannym marszu naprzód, a 
nic w posępnych zawrotach ku 
przeszłości odnajdywało społeczeń­
stwo petną twórczą satysfakcję.

Niechaj w nadchodzącym roku 
oddali się kraj od nędzy, niechaj 
praca będzie wywyższona, a bez­
robocie zniszczone, niechaj obywa­
tel poczuje się silniej jeszcze zwią­
zany z własnym państwem, nie­
chaj realizacja sprawiedliwości spo 
łecznej ulegnie przyśpieszeniu, nie- j 
chaj odświeży sie cala nasza struk- 
lura narodowo • państwowa przez 
dopływ warstw młodych, ludo- i 
wych.

Poczujmy się społeczeństwem' 
takim, jakim jesteśmy w iBtocie, 

świeżym, dynamicznym, ofensyw- . 
nym. Poczujmy się jednością, któ-1 
ra, o ile nie jest jeszcze reaiizowa- ‘ 
na, to tylko wskutek sceptycyzmu 
śledzienników, małostkowości i złej 
woli antykwariuszy przeszłości. P >- 
czujmy się narodem, który jedną 
tylko drogą kroczyć może, drogą 
do wielkości.

mus dziejowy. Ale właśnie ten 
mus dziejowy zmiecie dotych­
czasowy system sanacyjny, będą­
cy istotnym źródłem dzisiejszej 
bierności i nędzy, system, będący 
niewątpliwie najbardziej jaskra­
wym antykwariuszem przeszłoś­
ci.

munistaml. Założyciele partii Nie­
zależnych Socjalistów znaleźli się 
w r. 1922 przed sądem, który w y ­
dał jednak wyrok uniewinniający. 
Partia d-ra Drobnera zgłosiła w ów ­
czas akces do tak zw. „Międzynaru 
dówki Wiedeńskiej", którą nazwa­
no popularnie „Międzynarodówką 
2 i y2“ , g&yż usiłowała zająć płasz 
czyznę między „Drugą Międzynaro 
dówką" a „Kominternem".

Po smutnych zajściach krakow­
skich, w  dniu 6-go listopada 1923 r. 
dr. Drobner znalazł się znowu 
przed sądem. Niebawem stronnic­
two d-ra Drobnera przemianowało 
się na Niezależną Socjalistyczną 
Partię Pracy (niedawno uznaną za 
antypaństwową). W r. 1928 dr. 
Drobner wraz z kilkoma działacza­
mi N. S. P. P. powrócił do PPS za­
chowując jednak widocznie swoje 
dawne kontakty z „Trzecią Między 
narodówką". Dowodem tego były 
chociażby wyroki sądów w Bydgosz 
czy i Gnieźnie, skazujące d-ra 
Drobnera za działalność wywroto­
wą.

Proces krakowski d-ra Drobnera 
został na wniosek prokuratora od­
roczony do następnej kadencji, któ­
ra rozpocznie się w dniu 7-go lute­
go, gdyż niespodziewanie wyłączo- 
uo sześciu sędziów przysięgłych, de 
kompletując w ten sposób ławę.

Ramole Ja walczy
z  żyd o w skim i pośrednikam i

„H ajn t" pisze: .
Pochód krzyżowy przeciwko ży­

dom w Rumunii przybiera w Ru­
munii coraz ostrzejsze formy i są 
przy tym stosowane całkiem hit­
lerowskie metody. Pół oficjalny 
organ narodowo - chrześcijańskiej 
partii „Forunco Wremi’’ podaje do

wiadomości, że została stworzona 
grupa, złożona ze 100 szturmistów 
narodowo - chrześcijańskich, któ­
rzy będą powołani do przeprowa­
dzenia ,inspekcji w rozmaitych u- 
rzędach państwowych, aby odkryć 
„żydowskich pośredników", którzy 
mają coś do czynienia z urzędami.

O p ieczętow an e „P ra c y  Polskiej”
w  Ł o d z i

Czy przemawiają przez nas po­
bożne li tylko nadzieje? Nie, to co

W Łodzi, z polecenia władz został 
opieczętowany lokal Z. Z. „Praca 

piszemy, jest po prostu konieczno-; Polska” , mieszczący się przy ul. 
scią, która niezależnie od życzeń j Bandurskiego 11. W Opieczętowanym

lokalu ma swoją siedzibę 11 oddzia- 
XT. , .. . , , . . łów Z. Z. „Pracy Polskiej”, zrzesza-

ie\\ą p iwie aki jest polski ■ jących kilka tysięcy członków.

musi być dokonana, 
polski ńius dziejowy.

bo taki jest

Motywy tego zarządzenia dotych­
czas nie są znane.

Z ł ó ż  o f f a r ę  

n a  F . O . M .
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N o w y  n u m e r

Pan i Do?nu”
Tlasze ąawędą

Kare&waS w densoPierwszy stycjnunwy numer „Pani 
Dom u-przyi.usi wewg ciekawych 
artylnuow, m. in.: M. ~
,Ą  myślą
więrają.y szereg j Faktycznych rad m aw ych na dancingi i żadawa-

Romanowrj I Leniw i now ocześni ludzie 
o młodym pokoleniu” , za- przerzucają ciężar przyjęć  do-

t S 7*™ ^Łamigłówka budżetowa', 
Włe^Cyrobka „D.iczegrr pfcunmy po- 

,1 .  Ciineuelenskiej „Stosunek 
azjeckj do prac ipsjwdarczych , W 
wwnaftriczowe'3, „Karnawał’ r A. O 
suruwiskiej „Cerowanie na maszynie ’, 
rtumer wzbogacają piękne ilustracje. 

Adres Redakcją i Administracji
..Pani Domu”, 
870-80.

Nowy- Świat 9, tel.

Gospodyniom na ucho
Przfiplsy karaawatawe
Pączki wyborowe: potrzebne: *1 

kg. mąki, 3 dg. drożdży, poi 1. mle­
ka, 12 jajek, 15 dg. masła, 15 dg. cu­
kru. 2 kieliszki rumu, 1 i pół kg. 
vmalcu, 3 dg. migaałów, 15 dg cu­
kru do przesypywania, 40 dg. konfi­
tury lub powideł, skórka starta z 
cytryny łub pomarańczy.

Rozpuścić drożdże w szklance mle- 
ra, dodać cukru łyżeczkę i mąki tyle, 
ao> było. gęstości musztardy. Popró­
szyć mąką i zostawić w spokoju aż 
zacznie się podnosić.

Mąicę suchą przesiać, usypać gorę 
na stolnicy, zrobić w środku dół, do 
którego poproszę dodawać mieszając, 
żeby nie wypłynęło 10 żółtek, 2 ca­
fe jaja, 15 dg. cukru, 15 dg. masta, 
runf, skórkę otartą z cytryny i utar­
te bez skórki migdały w których 1 — 
2 pov.-i-.ny być gorzkie, wyrabiać do 
dając drożdże. Kiedy riasto zacznie 
od rąk odstawa'., okryć lekko i zo­
stawić w spokoju, żeby podrosło. 
Rozwałkować dosyć grubo, wykra­
wać kółka foremka, albo szklanką 
od piwa, mocną, nie wyszczerbioną 
Między dwa krążki klaśc powidelka 
a*bc nieco konfitury bez pestek i t. 
jn), zacisnąć palcami brzeżki i zosta­
wić do wyrośnięcia.

Smalec rozpuścić w głębokim, sze-. 
rokim rondlu, włożyć w niego suro­
wy ziemnjaK. lub wlać kieliszek wód­
ki dla odjęcia tłuszczowego zapachu.

Kiedy zacznie s-ę nad rondlem u- 
nosić lekki dym, rzucać pączki, sma­
żyć. Pączek- usmażony i  jednej stro­
ny ma nierótiusj wagę, surowy 
wierzch zaczyna ciążyć ■ pączek od­
wróci się o własnej sile na drug- bok. 
po usmażeniu wybierać na bibułę, że­
by z- tłuszczu osiąi iy i przesypać cu­
krem punrem. Białek nżyć na maren- 
gi i t. p.

Pączki oszczędne: W ykonywa ]
się tak samo, biorąc marmolady czy

łają się spotkaniem  z przyja ­
ciółm i p rzy stolikach publicz­
nych lokali

nego większego przyjęcia  i go­
ście przychodzą i wychodzą  
bez przerw y, tak zorganizowa­
ne przyjęcie pozwala na sw o- j 
bodnę podawanie każdem u i 
w  każdej chwili filiżanki czar

\Jtam wada ma gtos

T io irie  drobiazgi
do sukien wieczorowych

N igdy to jednak nie zastąpi ) n ej kaw y (m ocn ej i gorącej) 
m ałych spotkań towarzyskich  | lub herbaty, kieliszka wina, 
w  aęm u p ryw a tn ym , które m a -1  kawałku tortu, ciastek i o w o­
ja  w sobie ów  n iew ysłow ion y  j cóut
czar p rzyjęć „w  najbliższyn-. Cała um iejętność now oczes­

n e; pani dom u w przyjm ow a­
niu m usi wyrażać się tym  wła 
śnie, aby goście nie czuli, iż

obec-gronie" z dala od oczu i 
ności obcych.

Karnawał jest oczyw iście p o  
rą, w  której ludzie specjalnie \ spraunają je j  sobą jakiś Ido-

Klejnoty, kwiaty, barwne wstą ; 
żki, aksamitki, gazowe chustecz-j 
ki —  to nieodzowne „rekwizyty** i 
każdej toalety w ieczorow ej czy j 
skromniejszej nawet sukni popo­
łudniow ej każdej eleganckiej pa­
ni. Drobiazgi tworzą ową tak po­
żądana rozmaitość stroju, nadają 
mu piętno nowości i oryginalno­
ści.

Stoim y u progu karnawału —  
trzeba w ięc pom yśleć o iych  m i-

nym wykończeniem sukni balo­
wej nyły kwiaty. W  tym  kam aw a 
le kwiaty usuwają się trochę w 
cień —  p izy  modnej, pełnej grec­
kiej prostoty linii sukien drapo- 
wanych w yglądają raczej n ieko­
rzystnie; zastąpiły je  tutaj klipsy

staniku drapowanym  na piersiach 
P izy sukni popołudniow ej rozdzi* 
la się klips na części mniejszą, 
nie tak rzucające się w  oczy : nie­
w ielki błyszczący kwadracik w e­
pniem y pod szyją, dwa półksię­
życe zastąpią kolczyki a brylant*

pragną w eselej i m ilej spędzić  j pot> udręczający ambaras, nie j !ych uzuPełnieniach naszej toaie-
as
Przyjęcia w ieczorow e są 

zw ykle bardziej kłopotliw e, 
wym agają w iększej „rćprezen  
tacyjności" i są oczyw iście k o ­
sztow niejsze. Tańsze, a przede  
w szys^ b m  wym agające mniej', 
szego zachodu, są p rzy jęc ia ! 
„dzienne". >

W szelkiego rodzaju fiue —  j 
o'clocki, herbatki - bridge itp. \ 
mają jedną podstawow ą gospo  j 
darską osnow ę  —  stół, odgry  j 
wający rolę podręcznego bufę  
tu, na którym  pani dom u usta­
wia kanapki, ciasta, petit-four  
ki i przeróżne napoje. W  ma- , 
tym  gronie bardzo zżytych  o- j 
sób m ożna usiąść zresztą po  ' 
prostu dc stołu, podając ty lk o ; 
do herbaty najprostsze ciastecz 
ka d om ow ej roboty. A le  herba l 
ta zawsze m usi być bardzo do- ' 
bra. Można do n iej podać p o ­
krojoną cytrynę, lub pom a­
rańczę albo odrobinę śm ietan­
ki w m iniaturowych dzbanusz 
kach.

P rzy w iększej ilości osób w y  
godniejsze i p rzy jem n ie jsze : 
dla zebtonych , którzy, mhrfą 
gawędzić grupkami jesf pada 
wanie p rzy oddzielnych stolicz i 
kach Nieocenioną pom ocą jest  j 
tu stolik na kółkach. P rzy ta- j 
kich przyjęciach niepotrzebna  j 
jest prawie służąca, a pani do­
mu powinna tylko pomagać

! m J y  dla nich, a dla niej zosla  
wiający na drugi dzień uczu- \ 
cie zm ęczenia, zamiast p rzy - ; 
jem n ej satysfakcji.

ty.

KWIATY DO STYLO­
WYCH KRYHDLINEK
Do niedawna jeszcze nieodzow-

iconfitur tyleż co i poprzednio, szmal-1 córka, czy m łoda kuzynka.
cu również, oraz cukru do posypania, 
różnicę stanowi ilość masła i jaj. 
Sposób wykonania taki sam, tylko 
na 1 kg mąki, weźmiemy 3 dk. droż­
dży, 15 dk. cukru mleka dobre 3 
szk'anki t pół 2 jaja, 6 dk. tłuszczu 
(masła), skórkę s cytryny łub poma­
zańczy. .

Wyrobić ciasto jak poprzednie bez 
rumu, wykrawać, nakładać powidła­
mi, smażyć.

P rzy imieninach, kiedy m e  
urząaza się żadnego wieczór-

W W0Ł0M?ME
zaprenumerować „A B C ” mirżna 

a p. Szadkowskiej
(kiosk «-■ -w)

w g

i eclairy z błyszczących, strassów j w a strzała —  również część sk ła- 
lub złociste sznury, opasujące sy l- 1 dow a magicznej broszy —  pod  
wetki w fantastycznych arabe- ! kreśli w izytow y charakter czarna 
skach. ślicznie natomiast w yglą - j go toczka z lśniącego pilśniu lub 
da pęk pąsowych tulipanów, czy j filcu  soleil. K lips ze strassów rro- 
olbrzynu czerwony mak przy j zna przypiąć wszędzie: przy d e -
pół stylowej krynolince z tiulu, j kolcie sukni, przy pasku, przy wia 
zwłaszcza, gdy  toaleta kom bino- ozorowej m ufce, kapeluszu, atła- 
wana jest w dw óch k o lo ra ch :' sow ych pantofelkach i nawet wa 
przy ciem no -  szafirowej k ryn o- j włosach, kiedy idziem y na bal., 
lince pąsowy mak i pąsowa ga -j Brylantowa strzała we włosach 
zowa chusteczka przy bransoletce —  to dyskretne i eleganckie w y -
na ręku wyglądają 

i iow ą  krynollnkę z
uroczo; brą - 
ia fty  ożyw i 

pęk czerwieniejącej jarzębiny i 
wąziutkć pąsowa aksamitna w 
■parne snam ionizo wana w  tonie z 
purpura jedw abnych pantofel­
ków.

BRYLANTOWE 
ECLAIRY I KLIPSY
W róćm y jednak do „fałszyw ych 

brylantów** —  najm odniejszej i 
bardzo efektow nej ozdoby balo­
wej

Przy toaletach z czarnego aksa­
mitu cz> grubego m atowego je ­
dwabiu o kroju  princasse pięknie 
wygląda długi brylantow y eclair, 
przecinający całe plecy niby b ry ­
lantom vym  mieczem. W  skromniej 
szych sukienkach dancingowych, 
stosuje się krótkie brylantow e 
eclairy w  kształcie spięć na dra- 
pow apych rękawkach i im itacji 
kieszonek r.a piersiach; przj toa- 
Itjcie aksamitnej, d o  której nosi- 
uiy tniniatużową .iksamitną m u- 
feczkę —  nie zapominamy o eola - 
’ fze rów nież i na mufeczce.

Kto lubi częste zmiany —  niech 
najlepiej sprawi sobie ładny duży 
klips ze strassów; klips łatwo 
przypiąć i odpiąć i zastosować go 
można przy każdej sukni; przypi­
nać przy dekolcie i na kapeluszu 
—  jak  w ygodniej. W  Paryżu w y ­
puszczono na rynek oryginalne 
klipsy składane; poszczególne czę 
ści można rozdzielać i łączyć za­
leżnie od potrzeby: przy sukni 
w ieczorow ej „skład sny “  klips
przypina się w  całości np przy

kończenie fryzury, skręconej 
misterne loczki. W  każdym razit 
mniej -kłopotliwe niż specjaln* 
„stroiki** głow y lansowane przes 
w ielkie dom y m ody w  postaci U- 
pinanych kunsztownie woalek, kro 
ronek czy kw iatów  lub przepasek 
z błyszczących cekinów.

T0RE3KE  
ZROBIMY SAME

Nie zapom inajm y jeszcze o  to­
rebce: n ic tak nie razi, jak  dężkft 
skórzana torba z lakieru czy kro­
kodyla przy pow iew nej czy pow łć 
czystej sukni w ieczorow ej. Toreb 
łta z czarnego reniferu lub m ory 
wygląda skromnie, ale odpow iedz 
nio do każdej sukni: przy odrobi­
nie pom ysłowości m ożem y lednak 
zrobić torebkę same, lub nawet 
kazać ją  uszyć naszej kraw cow ej 
z tego samego materiału co  suk­
nia lub z kawałka aksamitu pod 
koktf sukni. Bardzo ładną toreb­
kę ac- sukni z koronki bleu rozfczy'* 
wańej aksamitnymi wstążkąml 
wykonano z tegoż błękitnego ak­
samitu: trzeba wziąć do tego- koto 
z tektury o średnicy m niej w ię­
cej 30 cm. przeciąć je  na pół, każ­
dą połow ę obciągnąć na płasko 
aksamitem i zeszyć wzdłuż półko­
listego brzegu szerokim pasem ak 
samitu udrapowanego w  zmarszcz 
ki, tak, jak  robi się okrągłe i o -  
walne poduszki na tapczan. Za­
miast zamka przyszyjem y dw j, 
duże m etalowe kółka lub szeroką 
wstążkę, by  można by ło  torebkę 
nosić na ręku w  czasie tańca. Ta­
nie, ładne i praktyczne! Alinett*

JERZY MARIUSZ TAYLOR

CZCICIELE
53)

WOTANA
POW IEŚĆ

Hilda ukryła w dłoniach brzydką piegowatą twarz, która 
w  tej chwili spłonęła rumieńcem. Ale to nie był rumieniec 
wstydu. Kiedy odsłoniła ją znowu, Wiihelrft m im o woli od­
sunął się wraz z krzesłem , patrząc na siostrę z zabobonną 
trwogą. Hilda przypom niała mu nagle czarownicę ze strasz­
nych bajek, które kiedvś, w latach, gdy wszyscy czworo byli 
jeszcze m ałym i dziećmi, prawiła im czasem m atka. Brzydo­
ta jet była jeszcze większa niż zwykle. Czoło i policzki prze­
cięły zmarszczki rozpaczy i bólu, a rozwichrzone włosy po­
lepiły się od potu i układały w fantastycznie szpetne kos­
myki.

—  Ja zawracałam  sobie nim głow ę? —  wołała przenikli­
wym głosem. —  M ało, W ilh e lm ! Ja go kochałam  i R ozum iesz 
m nie? Kochałam  3 0 ! N ie byłoby takiej pracy, której bym  nie 
wykonała, dlatego tylko, że to on m i ją zlecił. Nie byłoby ta­
kiej odległości, której bym  nie przeleciała jak  na skrzydłach, 
gdyby on mi kazał i nie byłoby takiej podłości, na którą bym  
się nie ważyła, gdybym  w iedziała, że mogę mu tym zrobić 
przyjrm nosć. Tak go k och ałam !

—  Uspokój się i nie krzycz. Obudzisz o je t —  prosił W il ­
helm,

Nic poskulkowało. Brzydka dziewczyna juz nie mogrs po­
hamować wybuchu, tłum ionego zapewne przez długie 
tygodnie, a m oże nawet miesiące.

—  D la niego zaparłam  się ojca, zaparłam się Boga —  ję ­
czała. —  D la niego znosiłam  docinki i wyzwiska, bo przecież 
uważano m nie za jego kochanicę. D la m ego nam awiałam  
dziewczęta i chłopców, aby nie słuchali własnych rodziców  
i szli tylko za nim, bo on w naszej wsi wprowadzi nowy 
porządek, nową wiarę. Oddałam  mu całe serce, całą duszę, 
a on poszedł do tamtej, dc tamtej...

W yczerpana doszczętnie, osunęła się bezsilnie na stołek, 
i ukry wszy znowu twarz w grubych czerwonych łapach, po­
częła szlochać ciężko i rozpacznie.

W illic.iO  jrJiiczasęijł zajął się kolacją. U krajał sobie jesz­
cze jedną ^ . *owea, obłożył grubo pachnącym., śwje- 
jy u , sevf ■ - v  żaeię.e -nie. popijając kaw ą, W ybu ch  sio­

stry nie denerwował go wcaie. W prost przeciwnie. Uspokoił 
gc dodał apetytu. Jak oliwa łagodzi i wygładza wzburzoną 
powierzchnię morza, tak pod wpływem  jej rozpaczliwych ję ­
ków i szlochania, jego gniew ustępował powoli miejsca roz­
ważnej i zimnej mściwości. Hilda odkryła mu, co się działo

jej duszy, a on zrozum iał dzięki temu, że zyskuje w niej 
naturalną i cenną sojuszniczkę. Trzeba jeszcze tylko rozagi- 
tować odpowiednio braci, a wówczas we czworo przeciwsta­
wią się Johnkemn i zburzą całą organizację, tak jak przed­
tem zbudowali ją  również we czworo pod jego przewod­
nictwem.

I nagle zaświtała mu ambitna mysi. Po co niszczyć Zw ią­
zek, skoro można go opanować i stanąć na jego czele?

Uśm iechnął się sam do siebie, zrozumiawszy od razu ca­
łą niedorzeczność tego zuchwałego pom ysłu. Z  pom ocą Hil­
dy, braci i jeszcze kilku sprytniejszych chłopaków, którzy za­
pewne opowiedzieliby się po jego stronie, zdołałby może po­
zbawić Johnkego kierowniczego stanowiska w organizacji, 
ale nie potrafiłby przecież zdobyć sobie lego autorytetu, ja ­
ki posiadał Johnke. Już me chodziło o m łodzież, ale o star­
szych, o ojca. Jakże oni pragnęli go się pozbyć, 0 jednaa nie 
mogli się zdecydować na krok ostateczny. Była w tym jakaś  
tajemnice i W ilhelm  czuł, że nie zdoła jej zgłębić.

—  Starsi nienawudzą go —  rozważał półgłosem , nie zwra­
cając już uwagi na Hildę. —  Ale dzieci go lubią. Dzieci le­
cą za nim. kiedy tylko pokaże się na ulicy. Może dlatego nie­
które kobiety też patrzą nań okiem łaskaw ym . A  jak rozma­
wiać z dziećm i? Jak je zmusić, aby przestały go lubić? Mnie 
nie posłuchają na pewno, chyba, żeby mi pom ógł pastor 
Michels...

R oześm iał się i m achnął ręką.
—  Pastor Michels —  m ruczał pod nosem, drapiąc się fra­

sobliwie po głowie. —  Pasior Michels stoi przy nim jak  mur. 
Lepszego przyjaciela musiałby sobie Johnke chyba w ym a­
lować.

Hilda, może dlatego, że nie odzywał s ę do niej, od pew­
nej chwili zaprzestała szlochania i patrzyła na brata wod­
nistymi, załzawionymi oczami, wyglądającym i, jakby były 
pozbawione rzęs i brwi.

—  Pasior M ichels? —  odezwała się pociągając nosem. —  
Ależ on wcale nie jest orzyjacielem Johnkego. Utopiłby go 
w łyżce wody. To wszystko jest przecież tylko udane. On 
umyślnie zapisał się do Związku, aby pokrzyżować zamiary 
Johnkego i nasz ojciec wie o tym bardzo dobrze.

W ilhelm  drgnął j spojrzał na siostrę wzrokiem pełnym  
zdumienia ? niedowierzania zarazem. Porem przesunął dło­

nią po czole, jakby mu się zdaw ało, że to tylko dziwny sen.
—  Jak? Jak ty mówisz, H ilda? —  zaczął. —  Że pastor Mi­

chels udaje? Zastanów się, dziewczyno! Przecież on jest gor­
liwszy bodaj od samego Johnkego. Nie pam iętasz, ja k  to by­
ło, tydzień teinu, kiedy Johnke kazał nam powtórzyć przy* 
sięgę? Prawda, że ty nic o tym nie wiesz. Johnke m ów ił, że 
przy takim doniosłym  obrządku nie chce mieć żadnej ko­
biety. Otóż działo się to uroczyście pod dębem. Pastor Mi­
chels przyszedł w zw ykłym  swym  surducie, aie na miejscu  
obw inął się białym  prześcieradłem i na głowie przyczepił so­
bie krowie rogi. Johnke m ów ił nam potem, że tak ubierał się 
zawsze wielki ofiarnik germański. Pom yśl tylko, dziewczy­
no, czy on by robił z siebie takiego cudaka, gdyby, jak  ty 
mówisz, m iał tylko udawać? Jakże? Odprawił przecież pod  
dębem ?ałe nabożeństwo do W otana. Śpiewał jakieś hym ny, 
i zarżnął czarnego koguta. Przysięgaliśmy na krwawy nóż.

—  A  jednak tak jest, jak  m ówię —  pociągnęła znów no­
sem H ilda. —  Ojciec wie o wszystkim. W ie  te, że robicie wy­
prawę po te jakieś skarby. On i pastor Michels śm ieją się z te­
go, ale nie przeszkadzają. Pastor Michels woli, aby Johnkego 
tu nie było, kiedy przyjdą z Berlina pieniądze do Zw iązku. 
Pastor Michels ma je odebrać sam i. już obiecał ojcu, że da  
mu na zapłacenie księżnie za łąki lubartowskie. W id zisz te­
raz, jak te rzeczy stoją?

W ilh elm  długo patrzył na siostrę, mrugając szybko ocza­
mi i wreszcie na jego usta w ypłynął szeroki uśmiech czło­
wieka, który sam zbyt m ądry nie jest, ale którego olśniła, 
przebiegłość iunych.

R O Z D Z IA Ł  VIL  

CZY DOKTOR JOHNKE JEST NIEMCEM!
W  tym samym  czasie, kiedy W ilh elm  i Hilda prowadzili 

rozm owę, kiórej treść wcale nie wróżyła pom yślnego rozwo­
ju tajnej organizacji, dr Johnke gwarzył beztrosko ze starą 
Gołąbkow ą Anka krzątała się jeszcze w kuchni. Za chwilę  
m iała przynieść kolację, bez której gajowa za nic w świecie 
nie wypuściłaby z domu gościa, do którego od pierwszego 
dnia, pom im o wszelkich pozo rów% poczuła dziwną sym patię.

—  Siedź pan —  powiedziała arbitralnie, kiedy chciał się 
pożegnać po godzinnej pogawędce, prowadzonej we troje. —  
Zje pan % nami co Bóg dał. W iem  przecież dobrze, jakie tam  
mysi być (o pańskie kawalerskie gospodarstwo, i to jeszcze  
w dodatku niemieckie.

(D . e. o.)
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Z (ccatu pcacy,

G d y nie ma pracy w  p o lu ...
Robotnik wiejski prawie za grosze

Kierowniczka policyjnej kasy samopomocowej
Skazana za defraudację

Dołęgowska 
skarbniczki i

pełniła funkcję 
kierowniczki biura

Córa? częściej przynosi prasa in­
formacje, że w  takim esy innym za 
kładzie fabrycznym .w mieście, nie­
zadowoleni ze swych warunków 
pracy robotnicy, przez strajk oku­
pacyjny domagają się nowych dla 
siebie praw, wyższych stawek za­
robkowych, lub też zmiany obo­
wiązujących ich przepisów. Na ogół 
tego rodzaju wystąpienia przyno­
szą pewne rezultaty i robotnicy po­
wracają znów do swych warsztatów 
pracy na nowych, wywalczonych 
przez siebie warunkach.

W  WOLI 
PRACODAWCÓW

Niestety, istnieje grupa robotni­
ków, którzy mezorganizowam, nie 
są w stanie walczyć zbiorowo o lep 
sze dla siebie prawa i którzy pozo­
stali daleko w tyle poza robotnika­
mi z tych działów pracy, którzy mi 
m o trudnych obecnie gospodar­
czych warunków, zdołali pozyskać 
dla siebie wyzsze prace i le r s ą  
opiekę odpowiednich instytucji 
państwowych.

Chodzi tu o robotnikow wiejskie’ : 
którzy całkowicie zdani są w  tej 
chwili na dobrą wolę swych praco­
dawców.

NA. PRZETRWANIE
Zakończyły s.ę już dawno pra­

ce w polach, tylko nieliczne grupy 
wiejskich robotników są zatrudnio 
ne przy pracach w  samym gospo­
darstwie wielkiego majrtku, jalt 
stajnie, obory a gdzie niegdzie je ­
szcze przy młockarniach w bardzo 
dużych gospodarstwach. Przy tych 
zajęciach zatrudniony jest zaledwie 
mały procerh robotników, a znacz­
na ich część w najliczniejszych w y­
padkach pozostaje bez pracy i zmu- 
izona jest utrzymywać się z tych 
Skromnych kapi*ałów, jakie jej się 
udało zgromadzić w ciągu lata, al-

| bo też pracuje za groszowe dosłow- 
nie sumy przy tych robotach, ja - j 
kie jeszcze W okresie zim ow ym ' 
można w  wielkich majątkach prze- 

' prowadzać.

KOPIA KARPINĘ
i Udało mi się zaobserwować Jed­

ną z takich prac.
W  majątku ziemskim, ktorego 60 

procent stanowi gospodarstwo le­
śne, ci robotnicy, którzy w  83 pro­
centach w czasie lata zatrudrteni 
byli przy uprawie roli, na zimę prze 
rzucani są do lasów, gdzie zatrud­
nieni zostają przy ścinaniu olbrzy­
mich drzew przeznaczonych, na 
sprzedaż, jako materiał budulcowy, 
oraz przy kopaniu pni drzewnych, 
tak zw. karczowaniu i ustawianiu 
wykonanych korzeni w  metry na 
sprzedaż, jako materiał opałowy.

W  KOSZULI 
NA MROZIE

Praca ich jest bardzo ciężka. Mi­
mo silnego mrozu, ludzie ci pracu­
ją prawie w  koszulach i zmuszeni 
są oskardami rozbijać zmarzniętą 
ziemię, aby przedostać się dtf głębo­
ko wroslych korzeni i aby je  w  ca­
łości wydobyć na zewnątrz, następ 
nie gruby pień klinam, poro bijać 
na drobniejsze części i te z kolei u- 
stawić w metry.

Często fizyczna siła człowieka 
nie wystarcza do wykonania tej pra 
ey i robotnicy posiłkują sie końmi, 
które zaprzężone z dwóch stron do 
wydobytego na zewnątrz pnia, roz 
rywają go na połowy.

Zwierzęta i ludzie oblani potem 
nracują tutaj bez ograniczenia go­
dzin. bez żadnej kontroli, od wschc 
du do późnego zmroku, gdyż tylko 
w takich warunkach zdolni są w y­
pracować na minimalne koszty u- 
trzymania.

R A D I O
(ŚRODA > opera Musaorgsklego itr, * Genui.:.

j 21.00 taśm  Koncert a, miot. cziy 
•45 Kolęda 830 Gimnastyka. 6.401 21,00 Strasburg. Koncert symfoniczny

MuzyUa (piyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Mu- T p»|ar <t« Tetoi 4
Wks <nły<y) , ! Eruhr.iL- nam. Środowy tu c c c t

1x0,7 Cza* 1 aejrał. 13 OS Audycji po- j symfoniczny.
CZWARTEK 

*00 Cx,->* 1 ko.ętl» 8.05 Dziennik 8.15
Kon;*rc pora«iv w wym. ork wojckę-
wej. &.00 -JTanómiiJa p&boieństw-, z Ka­
tedry Ormiańskiej we Lwowie. 10.30 Mu­
zyka <utyty 1.

11.30 Report**. 1157 Cza* 1 hejnał. 
12.03 Poranek muzyczny Wyk-: Ork.
P. R. pod Cyt. Lucjana GuHry i Izf O- 
Słoja-Ostaszewska — for*. ł?00 Wspom­
nieniu ukraińskie o WlaaysJawle O Ki­
nu te  13 MuzyW obladowa. 1445 Audy->   ̂ _̂ WWi  ...... — —-

śei "X -Ś tr^ e a  ..Miliardy"  lBifl Melodie A^żyeja dla dziad: .Jasełka" -t
Indii -  rcpOMtu A . Jantą-Po-czyńskięso. MhiU Konopnickiej z muzyką P. Ma-
19JA ^•omńwBiy o polskich fitmaci- -  rty^kierro- uf.ia Koncert sol.oliw
dł^ ° *  . 17 00 0  książce .Dzieje Polskii *?.** Dziennik. 80J f Po- nowogyt el Fnl-wora Konopczyń­

skiego. 17,18 Polski c«p'-3a ' udowa poe

łucintuwa,
15.30 W adom ołd gospodarcze. 15.15

Brazylijskie Ochot -  pogadanka dla 
dziad Etarsz-ch li- 1 o „Uczmy ale mo 
wić“ -  audycja. 16 U Koncert rozryw­
kowy w wyk 0 :k  P R pod dyr St. 
Nawrota 18 50 Pogadanka. 17.00 Ustrój 
państwa a przyst » wojna -  odczyt. 
17 15 Recital -krzypecwj Zdz. Roessne- 
ra 1750 P aż-atri na tlowc — p- ja  
d,nka. 1EOO Wiadomości sportowe 18.10 
Muajfkj lekka e płyt. łste. audycja 01 a 
■ vsi,*S.CI ~ziota -  fragment r f>3Włc=i/,i ' e t.upB  ,Mniayrłi»‘* iQ tfi Ma IaHIs

łanka 81.80 Koncert cl. opli or-sk . U- 
fwory ne forter an i v .olonczele w wyk. 
Marli i Kas miecze WilkomirsKłch 81.45 
Kwadrans poezłi 23.00 wieczorny kon­
cert rezrywkowj w wyk Krokowskiego 
Kwartetu Schramml*. 8z5T JzionniŁ i 
kora. mstaorot

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17 08 Ustrój państwa a przyseta 

wojna — odczyt.
12.25 Mnodle Indii.
1941 Pomówmy o polskiU. fil­

mach — dialog.
20.80 Piosenki liryczne I komiczna 

81.(0 Koncert chopinowski.
33.00 Kanoer- Schrammie.

dyr. F. Dzierżanowski*co Skrzyn­
ka Ogólna 18.10 M.-Zirka rana. zna piy 
tył. 1905 „Bąwlmy |dv «  Króla Migda- 
łowego" — audycja 19.45 Wiadomości 
sportowe. 80.00 „Tancerka Tr-nny E1-. 
ster” opereW w 3-ch aktach. 8150 
„Z mojego w l-*z'-*u“  — ptk.e K Irzy­
kowskiego. 27.05 Piotr .Tzaik. wski Trio 
a-moll op 50. 2255 Dziennik 1 triad
nietŁofal.

WARSZAWA O 
1380 Flor.cer: rozrywkowy z  płyt

3*., ( Końcen kcmcralny. W y* : J Hu- 
, 'c r / 1 -  .'4p.ev 1 kwartet fortepiano­
wy. 15 00 Pogawędka rnsprdarska „Ca* 
łororzny pian precy 15.15 Wiadomołci 
sportowe 15.29 Muzyka laneczna w wyk 
Zesp.-Ju W. Roszko yskiegc 18.00 „Boże 
Narodzenie 1 ta Fr -ncji" — reportaż dr. 
A  Słmonówny z płyt. 1850 Muzyka lek­
ka =oh' 19.55 Zyrio kulturalne stolicy 
I ł  00 .Ew-iiucja filmu aincrykónsk.eg,.'
  flltetrr Z Cękalskiego. 22.15 Mu-
ryka lekka i taneczna.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
2100 1 Dziennik. 2. Co słychać w 

rpzrcle polskim? 3. Nas- soliści: J Cl- 
iyński -  tenor. St. ' arri,b<.ki _  krzyp- 
ce. akomp. S- Gawdzlński. 4. .J>ozn?i 
my polskie etacie radiowe 8. Polska 
plastyku za gran ~a — pogadanka w 
Jez angielrkt-r. 6. Koncert chopinowski
— w wyk Marli i Kazimierza Wiłko­
mirskich

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
IS.39 Budapeszt n  Chowańtzcrj-zne"

— onera Mnssorgskiego.
14.25 Wiedeń. ,.Chov«ńcz-zyzne‘ — o- 

pera Mussorgskiego 
20.20 Huoapeszt. „Cnowańszczyzna" — 

opera Muss-rpzki-jgo (Akt n  i ńl)
20.41 Droitw.ch Koncert symfoniczny. 
21 68 Mediolan. „Chować ,zczj-zna" —

KAJCIEKAWgZB , UDYCJt
1.00 Nabożeństwo z Katedry Or- 

m-ońskiej we Lwowie. Kazanie wygi 
ks. ńreruiinip dr. Józef Teodore- 
wlez

1? 01 Poranek muzyczny,
15.15 „Kolędowy diabeł w oś  

U V. — słuchowisko.
fi.ej „Bawimy *(ę w Króli Mteda- 

łewego‘i —  audycje w oprać. stan. 
Wasylewskiepn.

i -ul Oper: tka.
21.45 t rklc literaeki Karob Irzy­
kowskiego.

DWA ZŁ. ZA DZIEŃ
Zapytuję jednego z nich.
—  He otrzymujecie za dzień swo 

je j pracy?
— My, proszę pana, nie pracuje­

my na akord, to znaczy od jedne- 
my na akard, to znaczy od jedne­
go metra wykopanej karpiny. Za 
jeden metr płacą nam 80 groszy, a 
w  ciągu całego dnła, który nie ma 
żadnych ograniczeń na godziny i 
zaczyna się oó 5-ej rano, a trwa do 
6-ej wieczorem, prawie bez przer­
wy obiadowej, można wykopać z 
pomocą kani dwa do dwóch i pół 
metra karpów. Umawiamy się w 
ten sposób, że kopie nas po dwóch, 
albo po trzech, i przy końcu d r ia 
dzielimy się wykonaną przez nas 
robotą. W ten sposób każdy w robić 
może, jeżeli jest silny i wytrwa 
nrzez tyle godzin przy pracy, w naj 
lepszym razie 2 złote.

ROZKITA RODZINA
Trudno jest wyobrazić sobie, jak 

robotnik, który zarabia 2 zl- dzien­
nie, jest w  stanie utrzymać swą 
przeważnie liczną rodzinę, przecho­
wać swój żywy inwentarz w  tym 
najbardziej przykrym czasi.;, gdyż 
pokarmu trzeba mu dostarczać i 
krowa np. nie jest w  stanie w y p i­
sać się chociażby na gminnym ro­
wie.

Wytwarza się wtedy sytuacja, że 
dzieci, albo wędrują na zarobek do 
miasta i nie znajdując warsztatu 
pracy, szukają w mieście jak naj­
łatwiejszych dróg zarobku i w  koś 
cu wykolejają się, ź^na zaś, jeżeli 
w najlepszym wypadku nie znaj­
dzie jakiejkolwiek posługi w dwo­
rze lub też pracy przy dojeniu, tak­
że zmuszona jest zająć sie najczę­
ściej nieponłatnym drobnym han­
dlem z miastem, odległym czerto 
o kilkanaście kilometrów, łłczbita 
rodzina nie 4y'e. ale po prostu we­
getuje w  ciągu zimy, \nimo że jej 
ojciee w znojne;, pracy w lesie usi­
łuje zarobić na jej utrzymanie.

CZEKAJ A  
LEPSZYCH CZASÓW
Ludzie ci, niezorg&nizowani, nie 

są w stanie wystąpić zbiorowo o 
należne im prawa, nie są w możno- 
śpi wywslczyć dla siebie zbiorowej 
umowy, która by w minimalnym 
chociaż stopniu zabezpieczyła ich 
egzystencję 1 czekają na, jak sami 
mówią, lepsze czasy

Lepsze c?asy naąijjć mirrą na

kasy. Rządziła się jak szara 
postępując arbitralnie z 
nymi i koleżankami biurowymi W 
ciągu 8 lat nikt nie podejrzew ał 
je j o nadużycia, które maskowała 
w ten sposób, że braki kasowe za­
pisywała na konto tych dłużni­
ków Kasy Samopomocowej, od 
których nic już nie można było wy 
egzekwować.

Dopiero zmiana zarządu oraz

g ęś ,' projekty uporządkowania spraw 
podwiad- dłużników zdemaskowały aferę.

OKazało się przy tym, że Dołęgow­
ska cncąc ratować się podrobiła 
parę wyciągów z kont czekowych 
P. K. O. a następnie próbowała za­
ciągnąć większą pożyczkę,_ chcąc w 
ten sposób pokryć niedobór i zatu­
szować nadużycia.
Dołęgowska została skazana na 
półtora roku więzienia.

S trza ły w  gmachu starostwa
Pomiędzy Szczepanem Lechnia, 

fanem  Padzikiem i Stefanem Gan- 
k t powstała awantura, a następnie 
bójkŁ  Lechnia. urzędnik, schronił 
się do budynku starostwa w Miń­
sku Mazowieckim, za nim wtargnę­
li przeciwnicy jego. Woźny staro- i r.:Ł Kule na szczęście 
stwa, Bolesław Rajs, myśląc, że d o - 1 zraniły.

konano napadu na starostwo po­
czął strzelać ze służbowego rewol­
weru. Strzały zaalarmowały pi za­
chodzący patrol policyjny, który 
po spisaniu protokułu i wylegity­
mowaniu awanturujących się zwcl- 

nikogc nie

Inż. Julian Langer, właściciel popu­
larnej kolektury loterii odznaczony 
został Krzyżem Zasługi za pracę 

zawodową.

Nie będzie
zjazdu reKtorów

E$iabel w ©presji
Mim o protekcji króla Heroda

zabrano go do komisariatu

sfe -
na

być

W edług obiegających  w 
rach politycznych pogłosek 
dzień 15 stycznia b. r. miał 
zwołany zjazd rektorów. Jak się 
dowiadujem y zjazd taki zwołany 
nie będzie.

pewna Krzywda człowieka pracy 
nie może trwać zbyt długo i musi 
powstać nowy sprawiedliwy ład, 
który zagwarantuje im, że ciężka 
praca nie będzie towarem zależ­
nym od sezonowego popytu i cena 
je j nie będzie wahała się w stnsun 
ku do tego, jakie jest na pracę za­
potrzebowanie, ale praca człowie­
ka zabezpieczona, będzie sprawie­
dliwie wynagradzana w zależności 
tylko od tego, jakie pracujący czło­
wiek przedstatwia wartości.

A le nawet już w chwili obecr.ej 
odpowiednie czynniki zaintereso­
wać ?ię powinny -tą kiłkusettysięcz 
nę rzeszą robotników wiejskich, 
którzy cierpliwie, jak wszyscy zre­
sztą chłopi prlscy, oczekują i f. lep­
sze jutro 1 na poprawę swych do­
tychczasowych warunków.

S L

Tradycyjnym zwyczajem grupa 
chłopców, przebranych za króla 
Heroda, diabła, śmierć, anioła i t  
p , obchodziła dcm*1 na Pradze. M. 
in. kolędnicy zjawili się przy ul. 
Targowej 22, dokonywując wystę- 

. pow na podwórzu. W pewnej ci-.wi- 
i li lokator tegoż domu, Józef Fło- 

dowski usłyszawszy podejrzane 
szmery w -'leni, wyjrzał i zobaczył 
„diabła", który po oderwm iu kłód­
ki, plądrował w .spiżarni.

Na alarm nadbiegli sąsiedzi, któ­

rzy omal nie dokonał: samu.; .i u
nad „diabłem", w obrc-nle którego 
stanęli: król Herod, śmierć z kosą 
i anioł.

Ujętym złodziejaszkiem okazał 
się 16-letni Aleksander Fodolecki 
(Grochowska 355). W otoczeniu licz 
nej gawiedzi „diabła" przeprowa­
dzono do aresztu 15-go komis. Po­
zostali uczestnicy szopki, na wjduk 
nadchodzącego policjanta rozbiegli 
się. „Diabeł" zdołał wynieść ze spi­
żarni kilka słoików z konfiturami, 
które jednak pozostawił w sieni.

Pall się ziem ia pod stopami
Organizacji P rzysp o so b ie n ia K ob ie t

N f f i w n o !  d z S c w c T i g n a
N a rze c zo n y z n i k ł  z  pieniędzm i

Jadwigę Szyszk 'wsaa, pielęgniar­
ka, poznała Michała Serafina, .Ko­
szykowa 2T), z którym w krótkim 
czasie zaręcr.yłn się Młodzi widywali 
się częatc.

Gdy ifoliżał się termin slabu, Se­
rafin *9żądał od narzeczonej pożycz­
ki 80o st. rzekomo na koszty zwią­
zane z przygotowaniami ślubnymi. 
Szyszkowska pożyczyła pieniądze, 
biorąc od narzeczonego weksel, wy­
stawiony przez ojca Narzeczonego, a 
żyrewanego przez niego. Ponieważ 
Serafin nie ma w Warfiząwle rodziny, 
przeto nar-acpna zapiosila go na 
świętą do siebie Gdy Szyązkewska 
wychodziła do pracy, pozostawiała 
Serafina samego w mieszkaniu.

Gdy Szyszkowska w-óciła, nie za- 
sttła narzeczonego. Wraz z nim zgi­
nął -oajdująpy się w wsiizce weksel 
c -  300 zł. ~ ‘
wała o powyższym w policji. Śerafi-

Przy ul. Marszałkowskie; 81 na 
I-ym piętrze w mieszkaniu Adolfa 
Neudinga, właściciela domu agentowo 
komisowego, zapalił się pułap i sufit, 
a następnie na Il-im piętrze w lo- 
kalt Grgs.n:zacji Przysposobienia Ko 
biet dla Obrony Krajtr — podłoga.

Na miejsce przybyło pogotowie 
Ill-gi oddziału straży. Poniewa* w 
lokalu Neudinga pożar cagrażał prze 
rzuceniem -się na skład perfum i wo­
dy kolońskiej, mieszczący się w są­
siednim pokoju, przetc strażacy wy­
tężyli akcję, ceyera niedopuszczenia 
do tego, jak również i do sklepu 
mieszczącego się na parterze. Przy­

czyna pożaru — wsdłiwie wpuszczona 
belka w przewód dymowy. Akc » 
straży trwała półtory godziny.

P*-zy ul. Mickiewicza 27, w mlei» 
kaniu Zofii Tajchmanowej, zaplifu 
się od świeczki choinka. Pogotowie 
1-go oddziału straży palącą się choin­
kę ugasiło.

Przy ul. Wileńskiej 21, w piwnicy 
należącej do Leona Przepiórki, zapa­
liły się różne rupiecie. Przyczyna po­
żaru — zatkanie gałganami otworu 
wyc erowego. Fogo-.owie V-go od­
działu straży, po połg dzmnej prze­
szło akcji, pożar ('.gasiło.

4 M 1 B M I  3 2 *

P ija n y  pod tram w ajem
W  niedzielę około godziny 20-ej [ skutek któregc nadbiegło kilka poh- 

na ul- Bonifrnerskiej, przeć domeni cjantów. Wspólnymi siłami zamierza- Poszkodowana zamelćo- nf , ,  ngjlował p„ eĴ -  jezdn?ę 0 t to l no podmtsć wago., i wydobyć z pod
Rychter, zam. przy ul Ząbkowskiej t niego jęczącego Rycniera. Wszelkie 
46, który wrocai z zabawy w stanie t wysiłki jednak okazały się bezsku- 
lekko podchmielonym, niosąc w ręku j teczne.
giterc | Musiano wezwać pogotowie tecłini-

Nagle nadjechał od strony Źolico- czne tramwajów, które dopiero wa- 
linii „17", prowadzony

na zatrzymano. Dowodzi on, ie  do 
mierzkama narzeczonej taekomo 
przychodziło wiele innych osób.

WARSZAWA C
j4.43 TJmbe tc Giordano: .Fedora" —

Opera w 3-ch aktach ( p ł y t y  lo 25 Fa­
łu, ton. 16.40 Muzyka lekka (płyty). 22.00 
Polska muzyna salonowa w wyk. Ze­
społu P. Rynasa. 23.00 Muzyka tanaczna 
iptyty).

n 03YCJE KBOTKOFALOWB
24.00 I Dziennik. 2. Pogadanka .7 Ko­

lędowy dinłjei w opałaen" — słuchowi­
sko. 4. Kilka kolęd. 5. Co przyniosła po­
czta z za oceanu? S. Polska Kapela Lu- 
uuwz pud dyr. F. Dzierżanowskiego 7 
POlrki krajobraz — pogadanki T. joz 
angielskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
10.00 Mediolan. Recital for- Sawina 

Fischera (tr. ?. Akademii św. "ecy ti).
13.20 Ru<!ape«n II. ,AVe’kiria“ — .me­

ra Wnpnera ant II ; n i) .
19 iO Radio Hoimjn'a. Sntewaey no- 

rymh-rsoy" — opera Wagnaro.
20.15 Beromnenster. Recital furt. Raou- 

la V oeza'sklego.
21.30 strasburf. J -yd srykn " — ope­

retka Lehara

rc lftttn ia  giefd ę srczawskich
6IFŁDA PIŁNIĘŹNA

Dewizy- Holandia 293 90, Brukselą 
89-45, Londyn 76.41:, Ni ■ 
wy Jork 5.36 j 5/8, Nowy Jork 
(kaiieł) 5-26 i 7 y Paryż 17.98, ? - 3. 
gc j.8.52, Zurych 122.25,

poźyczkT 3 pioc. picir. inwost. I 
«n l 79.50, II em. 78.75; 3 proc. prem. 
hmest. ser owa II em. 91.00; doia- 
rówka 42.00 ; 4 prcc. konsolid. (więk­
sze), 67.2ó — 67.09; (drobne) 65.63; 
4,5 proc. itp.wn. państw 61.23, 5 proc. 
konwera. 66 75.

Listy tassiu ie : 8 proc. ziemskie
dolar. gwar. kuuon 7.46, 4,5 proc. 
ziemskie seria V 63.60 —  C3.75; 5 
proc. Warszawy ÓU.75 — 70.00; 4.5 
proc. Warszawy 66 00 — 66 25; 5
proc. Warszawy (1033 r.) 68.00 (dro­
bne) 68 60; g pnc. Lodzi (1938 r.) 
61.75; 6 proc, oblig. m. Warszawy 
8 em. 72.GO.

Akcje: Bank Foiski 114.00 —
lip . 0; Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
35.73 — 86.00; Wę:{!el 30.00; Mo- 
drzejuw 14.00: Ostrowiec 51.50; Sta­
rachowice 35 00 — 34.75 — 85. 
Żyrardów 60.25.

OBWIESICZENiE
Nr. W. 7033/37,

Prokurator Sąau Okręgowego w 
Warszawie podaje do publicznej 
wiadomości, że prawomocnym w y­
rokiem Sądu Okręgowego w War­
szawie z dnia 21 IV.1M? r- Nr. III. 
4. K 22/37 mieszkaniec m. Warsza- 

Stanisław GrzelecJci, ur. dnia 
5X , 1912 r. syn Antoniego i F .ar- 
a»zki ski zany został z ark 225 § 1 
i 3 K. K. za to, że jako fćdaktor 
odpowiedzialny pisma „ABC — 
Nowiny Codzienne" w Warszawre 
dopuścił się zniesławienia Serafiny

D zie ln y  policjant
Poster. 25 go komif. Rudolf Ot-‘.a 

szewski, w  czasie pożaru wyrato­
wał z płonącego domu starus ka. 
na wpół przytomnego z zaczadze­
nia Zs wykazaną gorliwość służ­
bową i pełr.e odwagi osobistej wy­
stąpienie, p. komendant P. P. m. 
sL Warszawy udzielił pochwały 
dzielnemu policjantowi.

na  tramwaj 
przez motorowego Stanisława Gała- 
dyrta Motorniczy w esiatniej chwili 
puści) w ruch 1 ;  nulce, lecz stopień 
wagonu zaczeoil o marynarkę Rych- 
tera. Rychter odskoczył w tył i od­
biwszy się o żelazną barter; ochron­
ną chcdn-ka upadł i dostał się pod 
koła przyczepnego wagonu wraz z 
trzymaną w ręku gitarą. Wagon 
wlókł Rychtera okpło 30 kroków.

Przechodnie wszczęli elarm, na

Z pr.J niego wydoby- 
Na

gon podniosło, 
to okrwawionego Rychtera. Natych­
miast wezwano pogotowie ratunko­
we, którego lekarz stwierdził szereg 
ogólnych ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych, oraz kilka ran tłuczonych gło­
wy i w stanie ciężkim przewiózł go 
do tzp. Dz’ec. Jezus. Z gitary zostały 
drzazgi

Policja wszczęła aerhodzenfe ce­
lem ustalema, kto ponosi winę za 
wypadek.

Z życia A .Z.S .

z  kraju „tysiąca jezior”Student
gościem Centrali A Z S -6 w

W tym. dniach bawił w Warszawie
Antosi >wej przez lamieEzcrenie w student fiński, p. Fabrlelns Nieb, któ- 
numerz,- 51 „ABC — Nowiny Co- j ~  »—■--« - •-

«IEŁf?A ZBCZOm
Pszenica jednolita 29.50 — 80.09 

zbierana 29.00—89.50; żyto I t. 2? 50 
-- 24 CO; owies j sf. 21.75 _  2250; 
II st. 20.00 — a). 75 jęczmień bro­
warny 21.75 -  82.23; j^zmień 

2 0 3 ;  groch polny 
j,7fl0 — 28 00; Vicicn ia 29 00 — S0.00 
łubin niehieski 14.50 — 15.00; zołt; 
1325 — 15 75: rzepak ziniowy 55 0r- 

50.00; letni 53(J0 — 54 00: rzepik 
zimowy 51.00 - I  52.0()i letni 51.00 — 
52.n0; siemie lniane basis 90 proc. 
4c.ua — 46 60, koniczyna czerw tur ' 
95.00 -  iOńtOf). Kot). Diala fW r 210; I 
mąk niebieski 81 00 — 83.00; mak* 
pszenna gat I 46 '>0 — 48.00 gat li 
14 00 — Tt 00 pastewną 20.00 — 
21.00; żytnia gat. I 33 26 -
24 00. gat. II 2-4 60 — 2? 54), razov/a
25 7- -  26 50. nlretiy ps/enne grube 
X7.09 — 17 50, średnie 15 50 — 1.6.DO, 
miałkie 15.50 — 16.0J. żytnie 14.5C 
—15.00; makuchy lniane 21.00 -21.59 
rzepakowe 18.25—18.75, śruta sojowa 
24 00 -  2ą,5il. słona pia.-owana ( żyt­
nia) 8 00 — 8 50; siano słodkie pra-

(lzlenne “  * dnia 13 luteg.t 1937 r. 
artykułu p. t. „Jaczcjka nomuni- 
styczr.r. w gimnazjum pod protek­
toratem dyrektora i nauczycielki. 
Wykłady o ?n3*yłueji i świado­
mym macierzyństwie" na Farę 3 
miesięcy aresztu 100 zł. grzywny z 
znnuaną w razie nieściągalności i.a 
jeden tydzień aresztu W /rok  pod­
legł ogłoszeniu w pismach „ABC— 
Nowiny Codzienne" i , Kurier War­
szawski" na koszt skazanego.

ry przyjechał do Polski ceiem błiż 
szego pożerana W. F. w naszym kra­
ju

P. rubnems zwiedził tereny spor­
towe AZS‘u warszawskiego, CIWF. 
PUWF.

Na konferencji z przedstawicielami 
Centrali AZS-ów omówił on sprawę

mieć zadania sportu ł będzie umiał 
dobrze go propagować, - -  kraj, w 
którym akademicy sa dobrymi spor­
towcami, -sport stoi wysoko" — 
twierdził p. Niels

Zaznaczyć należy, że AZS‘y strzy- 
mają stały kontakt sportowy z Fin­
landią.

Na MiędzyraiuuOH t Alrademickie 
Narciarskie Mistrzostwu Polski w

projektu W. F, na wyższych uczel- Krynicy <6 —S b. m>) ząpcwiedzłała 
niach, żywo interesując się sprawą wój adzir̂  drużyn fińska, bkiadc- 
P. W., które Jest w stadium realiza- j jąca *ię z doai.onałych biegaczy. 
cjL |

Akademik potrafi dobrzs zrozu- A.Z* S. -  KraHow

Wiadomości gospodarcze
KOCE WEŁNIANE DLA i niewielki natomiast spaóąk wyka- 

„UGOSŁAWII jsły województwa krakowskie i
Jugosłowiańskie Ministerstwo lwowskie.

Spraw Wojskowych powierzyło Jednej1 POLOWY NA MORZU
■i fabryk w Bielsku zamówienie ńa PÓŁNOCNYM
dostawę 30 -ys. sztuk kocow welnia-i Ostatnio po:sk'e 'ugry śledziowe- 
nych wojskcwych. Zamówienie to, powracają z połowów na morzu pół- 
wadości 4 mii. dinarów jest piirw- nocnym Z połowów tych powróciły: 
szym tep.. rodzaju zleceniem władz „Mewa X ’’ , „Mewa V” , przywożąc 
jugosłowiańskich Jla polskiego przn- głównie śledzie solone. Równiej po­
mysłu tekstylnecrn wracają do Gdyni z połowów dale-

W czwartek rczpnczynaią się w 
Myn cy Międzynarodo.: Narciarskie 
Akademickie Mistrzostwa Polski, któ­
rych orgbbizarję Centrala AZS pc- 
Wierjjyła Sekcji Narc-arskiej AZS-u 
krakowskiego.

i i 11 u f ~  n.ŁM/) n ii.u .u  o j i iu m c  p m

sowane 11.50 — 12.50, prasowane 
9.50 — 10.53.

mysłu teksty u.ego.
SFTZFDAŻ 

NAV OZoW SZTUCZNYCH 
Ilość firm, handlując ,ch nawozami 

sztucznymi wzrosła z 1579 w 193-1 hs 
r. do 1P54 w 1936 37 r., przy czym 
liczba przedsiębiorstw spółdzielczych 
zwiększyła się odpowiednio z 630 dej 
694, Szczególnie duży wzrost ilości 
firm nawozowych yykazaL- w poró- dorszy oraz 
wnaniu z rokiem prprzednim

Na boiskach
hokejow ych

vk Łodzi zadebiutowała w klasie 
„A " drużyna Wimy, która w pierw­
szym meczu pokonała .^jednoczenie” 
4 ?.

W  Gnieźnie druzjua hokejowa 
jŁPW Pomorzan'n z Torunia roze- 

. .  , -j, - . . - frała mocz z .miejscową Stellą, bijącod 20 do- 28 gnidnm 1937 r , prąy- ją 5:1.
wieziono ze Szwecji i panii ogółem; W meczu hokejowym o wejście do 
ul3 tys. kg. szprotow Poza tym klasy ttA okręgu warszawskiego 
przywieziono z Uann 22 tys. kg. stołeczna Polonia pokonała Pionki v

komorskich trawlery „Barbara" i 
ę Cezary"

IMPOKT SZPROTÓW 
W  -bec ciągłego Dra ku szprotów

i 1936-37 woj. ślązkie oraz lubelskie,, krelL
oraz duis f.,0ści Śledzi solo- j s:osunku 3:1. Mecz rewarirwy odbę- 

•I’ i i: mrożonych i 7o surzyń ma- j dzie się w najbliższy czwartek w
Warszawie.

Progra.r. zawodów przewiduje; 
bieg zjazdowy pań i panów — start 
Jawcuyna, meta Czarny Patok, sla­
lom, bieg 16 km. otwarty i do kom­
binacji, oraz konkurs skoków na no­
wej skoczni.

A.Z.Sr -  Wilno
Akademicy wileńscy pilnie tręnuią 

przed Międz. Akad, Narc. iMistrz. 
Polski w Krynicy, — zależy im wi­
docznie na odzyskaniu tytułu druży­
nowego mistrza Polski, który utracili 
na rzecz AZS-u krakowskiego.

Hokeiści AZS — Warszawa będą 
grać 7 „Żubrami" wileńskimi, a może 
i z Łotwą.

A.Z.S. — Warszawa
Hekeiści AZS projestulą wyjazd 

do Wilnu, by roz^gr-ć tam spotkania 
z miejscowym AZS-em, oraz zwy­
cięzcą ostatniego turnieju w Krynicy 
KPW Ognisko".

Drużyna „Ogniska" ma zamiar za­
prosić reprezentację Łotwy, któraby 
przi jechała w olimpijskim składzie; 
jeśliby się udało uzgodnić terminy 
przyjazdu Łotvszy i AZS-u Wilno 
miałoby okazję zobaczyć kilka pięk- 

i nvrh spotkań.

O d  R e d a k c j i
Referat Sportowy ABC zwraca się 

do Czytelników z uprzejmą prośbą o. 
iaskawe nadsyłanie swych uwag, do­
tyczących kroniki „Z  życi2 AZS", 
z zaznaczeniem, na jakie sprawy na­
leży zwrócić specjalną uwagę.



ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
Adw. Szumański stawił się

na rozprawę apelacafna
W  wydziale odwoławczym  Są­

du Okręgowego odbył się prze­
rwany w  ubiegłym  tygodniu p ro­
ces adw. W acława Szumańskiego, 
skazanego za znieważenie władz 
i ministra sprawiedliwości na 6 
m iesięcy aresztu i 500 zł. grzyw ­
ny. Jak wiadomo, proces uległ 
przerwie z pow odu choroby o - 
slinrżonego, który przebyw ając w 
K rakow ie nagle zasłabł na zdro­
w iu i nie m ógł zjawić się na roz­
prawię

Obecnie adw. Szumański po­
w rócił do zdrowia i na sprawę 
stawił się. P rzybył z dużym opóź­
nieniem, gdyż pociągi krakowskie 
z puwodu śnieżycy pospóźniały 
się. Przyczyniło się to do kursu­
jącej plotki, że adw. Szumański 
nadal jest chory i również w  są­
dzie nie zjaw i się Tymczasem oko 
ło godz. 11-ej na salę rozpraw nr. j 
14 na pl. Krasińskich, gdzie od­
byw a się ten proces wszedł oskar 
żony. Bezpośrednio później poja­
w ił się Sąd, przed którym  adw. 
Szumański um otyw ował sw oje 
opóźnienie.

Następnie wiceprezes Dębicki z 
urzędu powziął decyzję o zam­

knięciu drzwi sali na czas trw a­
nia procesu. W  m otyw ach prze­
wodniczący ogłosił, iż podziela 
całkow icie przesłanki Sądu Grodz 
kiego, które zadecydowały o ta j­
ności rozprawy w  pierwszej^ in­
stancji, ponieważ bezpieczeństwo 
Państwa wymaga, aby poszczegól

ne ustępy listu oskarżonego nie 
by ły  omawiane publicznie.

Przewód sąuowy toczący się 
przy zamkniętych drzwiach ukoń­
czono późną nocą, poczym  sąd za­
powiedział ogłoszenie wyroku w 
tej sprawie na dzień 5-go  stycznia, 
t. j. w  środę.

K s. P o z zo  di Borgo uniewinniony
15 spraw de la ^ecqueva

przeciw ko d zie n n ikarzo m
PAR YŻ, 3. 1. Dziś wydane zo­

stały w yroki w  15 procesach w y­
toczonych przez płk de la Rocąue 
przeważnie przeciw ko dziennika­
rzom, którzy atakowali go w  pra­
sie.

W  sprawie artykułu, który pt. 
„B . premier nie m ów ił“  ukazał 
się w  czasopiśmie „C hoc“ trybu­
nał uznał, że nie było tu zniesła­
wienia, gdyż Pozzo di Borgo i na­
czelny redaktor Guillaume m ogli

Orędzie Roo$evep£a do taonigresu
Apel do rozsądku kapitalistów

I państw nieszanufq r jth  zobow iązań
W ASZYNGTON, 3. 1. Prezy­

dent Roosevelt w orędziu, skiero­
wanym do kongresu, oświadcza, 
iż obecne wydarzenia wymagają, 

j by om ów ił jasno i wyraźnie o 
przyczynach wypadków, posiada­
jących  wielkie znaczenie dla 
wszystkich.

„Pom im o zdecydowanej w oli 
narodu amerykańskiego utrzyma­
nia pokoju, staje aj§ jasnym, iż

HLECZARHIA szpitalna 7 D A N S L A  n a d l a ł o  ŵ e

Smieirć piątel ofiara
k atastro fy pod Ła s k a rze w e m

W niedzielę w szpitalu kolejo­
wym św. Wojciecha zmarł Piotr 
Tylec, hamulcowy pociągu po­
spieszno - towarowego Nr. 962, któ 
ry dn. 15 grudnia r. ub. — jak to 
już pisaliśmy na stacji Łaskarzew

padł ofiarą katastrofy kolejowej, 
wskutek zderzenia się wspomnia­
nego pociągu z pociągiem osobo­
wym Nr. 919. Jest to już piąta 
śmiertelna ofiara tej katastrefy.

czyny i polityka narodów w in­
nych częściach świata posiadają 
i wywierają daleko sięgający 
wpływ nie tylko na bezpośred­
nich sąsiadów, ale i na Stany 
Zjednoczone. Jestem rad, iż na­
ród nasz trwa w  pokoju, pomimo 
prowokacyj, które w innych cza­
sach z  powodu sw ej powagi mo­
głyby zrodzić wojnę. Naród ame-

towych, ale pod tym względem 
nie mogą być pewne wzajemno­
ści ze strony innych krajów.

W dalszym ciągu orędzia, pre­
zydent Roosevelt zwraca uwagę 
na zagadnienia wewnętrzne St. 
Zjedn. proponując podniesienie 
siły nabywczej ludności przez 
podwyżkę najniższych płac robot­
niczych i wzmożenie współpracy

rykański i rząd Stanów Zjedno- ] pom iędzy kapitałem i światem 
czonych wykazał umiarkowanie i | pracy. Prezydent zażądał uehwa- 
wysoki poziom cyw ilizacji w i lenia przez kongres ustawy ogra- 
swym dążeniu do pokoju J ed n o -! niczającej czas pracy i ustalającej

B u r z l S w e  m a n i f e s t a c j e
w  parlamencie egipskim

LONDYN, 2. 1. Donoszą z K a­
iru, że podczas odczytania dekre­
tu królewskiego odraczającego 
parlament do dnia 1 lutego dosz-

u -przyw ódcy burzliwą owację, 
niem ożliw iając przewodniczącem u 
Izby prowadzenie obrad. Ahmed 
Maher polecił opróżnić galerię z 

do bu rz liw ych 1 publiczności i zgasić światła, a 
! sam po.c-dceyłaniu dekretu kró-

J. - . .. ' - *, . .  ̂ l • . *. . I - ‘ -  i „  .1-1 — n
: - U -SYlU - 'C t Y a it iC p -U  w  t d t l Ł - J  i ,

wat zaorać głos. lecz przew odni- daer.ke Jiby jest zakończone. Bo­
czący- izby. Ahm ed Maher nie do- ; mimo zgaszenia świateł, posłow ie
puścił do tego. B. prem ier apelo-

ło  w  Izbie gmin
S-m-

cześnie jednakże utrzymujemy 
nienaruszalność suwerenności 
130 m ilionowego narodu. Ponie­
waż w przeciwnym razie osłabi­
libyśmy i zniszczylibyśm y nasze 
wpływy, narażając jednocześnie 
na. niebezpieczeństwo naszą su­
werenność.

„Stany Zjednoczone zawsze za­
lecały pokojow e metody dysku- 
syj i dążyły one do redukcji zbro­
jeń, ale w świecie, gdzie panuje 
tak wysokie naprężenie, w chwili 
gdy cyw ilizacja jest zagrożona, 
każdy naród dążący do pokoju, 
musi być dość silny, by zapewnie 
poszanowanie zasad pokojowego 
rozwiązywania konfliktów ".

„Stany Zjednoczone, podobnie, 
jak  w przeszłości, będą ‘ przestrze­
gały swych zobowiązań trakta-

dolną granicę stawek zarobko­
wych, oraz ustawy o kontroli pro 
dukcji rolniczej.

Prezydent zapowiedział, że pre­
liminarz budżetu na rok 1939 bę­
dzie jeszcze deficytow y, jednak

Wiceprokurator
Dr. Olszewski

oskarżycielem
Doboszyńskiego

Prokuratura lwowska przeka­
zała kilkanaście tom ów akt spra­
wy inż. Doboszyńskiego w icepro­
kuratorowi S O. we Lwowie, dr. 
Olszewskiemu, Który rozpoczął 
studia tych akt.

wa do Izby, i domaga się aby 
przewodnictwo obrad objął jeden 
z wiceprzewodniczących. Posło­
w ie za stronnictwa W afd powsta­
li z m iejsc i urządzili swemu

Losow anie
d o l a r ó w k i

(CIĄG DALSZY)
W dalszym, ciągu ciągnienia dola-

ugrupowania W afd w  dalszym 
ciągu usiłowali robić obstrukcję, 
lecz w  końcu opuścili salę.

tytybory do 'a m c rzą d c  stolicy
sdbądti najpóźniej w sierpniu

Jak się dowiadujem y w  Min. 
Spraw W ewnętrznych prow adzo­
ne są obetnie intensywne prace

Królow a Wilhelmina i Megus
w ym ieniają życ ze n ia

LONDYN, 3. 1. W  angielskich 
kołach politycznych wielkie w ra- 

rówki wylosowano na,stępujące obli-1 żenie w yw ołała wym iana depesz 
gacje: | pom iędzy krolow ą holenderską

W ilhelminą a b. cesarzem A bisy­
nii Haile Selassie. K rólow a W il-

Po 100 dolarów padło na numery 
56258 58097 101250 101075 111092
133026 153848 198228 200172 214710 . . .  .
235556 242563 243074 244221 245406. hclmina przesłała do przebyw ają-
245902 308503 314017 317214 329112 j ceg0 w  A nglii b. negusa depeszę
330037 332709 343664 364131 419486 życzeniami z okazji Now ego Ro
440752 454682 454798 468342 494271. ^  królow a
500216 520913 527617 585126
604860 614513 632662 650377 654871
6"2899 673278 674696 684564 718088
733719 765257 801099 834572 834992 j
846935 894430 970667 999073 1049994
1058549 1004573 1074945 1086899
1103305 1103360 1177419 1243873
1248957 1251974 1272002 1280512
1335998 1339650 1378263 1397590, 
1404309 1428747 1442708 14490941
1452578.

świadcza, że podbój Aisynii przez 
W łochy jest bezprawiem.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Budapeszteński Ferencvaros
p ro w a d zi w  turnieju krynickim

KRYNICA, 3. 1. W trzecim dnjp 
międzynarodowego turnieju hokejo­
wego o mistrzostwo Krynicy rozegra­
no przy temperaturze —20 st. dwa 
spotkania.

W pierwszym spotkaniu Warsza­
wianka pokonała Jaworzynę krynicką 
3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Bramki zdobyli 
dla zwycięzców Dolecki, Przedpełski 
i Michalski. ■

W drugim meczu, który stał na 
bardzo wysokim poziomie, Craeogia 
pokonała mimo pesymistycznych 
przepowiedni berliński Rotwełss 1:0, 
zdobywając decydujący punkt w o-

statniej tercji. Krakowianie zdobyli 
właściwie i drugą bramkę, ale sędzia 
jej nie uznał. Gra byk bardzo szyb­
ka, o licznych sytuacjach podbram­
kowych, szczęśliwie likwidowanych 
przez bramkarzy. Jedyną bramkę 
strzelił Kowalski Najlepszy na boisku 
Kanadyjczyk Mc. Quade, grając; w 
drużynie niemieckiej, a z Polaków 
Marchewczyk i Kowalski.

Po trzech dniach turnieju prowadzi 
F. T. C. lepszym stosunkiem bramek 
przed Warszawianką. Drużyny miej­
scowe nie zdobyły dotychc/.as żadne­
go punktu.

B. cesarz Haile Selassie odpo­
wiedział na telegram królow ej w  
bardzo serdecznych słowach.

Jak, wiadomo, przed paru dnia 
mi Haile Selassie otrzym ał depe­
szę od króla norweskiego Haako- 
na VII, stwierdzającą, że N orw e­
gia nie uzna aneksji Etiopii przez 
W łochy.

w  związku z ordynacją w ybor­
czą do samorządu stołecznego. 
W arszawa otrzymać ma ICO rad­
nych, w  tem 75 pochodzących z 
5 -cio  przym iotnikowych w y b o ­
rów  w  okręgach, a 25 z wyboru 
samorządu gospodarczego.

Przyspieszenie prac nad ordy­
nacją wyborczą do samorządu 
stolicy spowodowane zostało sta­
nowiskiem czynników decydują­
cych, które uważają, że dalsze 
przedłużanie komisarycznego za­
rządu miasta jest niemożliwe. P o­
nieważ kadencja tymczasowego 
Zarządu wygasa we wrześniu 
nowe w ybory muszą się odbyć 
najpóźniej w  sierpniu.

deficyt będzie mniejszy niż prze­
widziany na rok 1938, oraz zapo­
wiedział ogłoszenie nowego orę­
dzia w  sprawie współpracy kapi­
tału z rządem Stanów Z jednoczo­
nych.

Omawiając konflikty pom iędzy 
kapitałem a rządem, Roosevelt 
oświadczył —  kapitał i jego do­
chody są rzeczą najważniejszą, 
lecz kapitał źle użyty, lub ego­
istycznie używany, spowoduje, 
ze system kapitalistyczny swoimi 
błędam i pociągnie za sobą swój 
upadek. Kończąc m ówca zaatako­
w ał ostro niektórych wielkich ka­
pitalistów, którzy uchylają się od 
podstawowych obow iązków  spo­
łecznych i jeszcze raz podkreślił 
konieczność w spółpracy pomiędzy 
kapitałem a pracownikam i.

wierzyć, że słowa, wypow iedziane 
przez b. premiera o płk. de la 
Rocąue są prawdziwe i oskarżo­
nych uniewinnił. Również w  dru­
gim procesie oskarżeni, zostali u - 
niewinnłeni.

Natomiast w  trzecim pułkow nik 
Guillaume i  dyrektor w ydaw nio- 
twa Sise zostali skazani na grzy­
wnę i 100 fr. odszkodowania. Ta­
ki sam w yrok zapadł w  sprawie* 
w ytoczonej przez płk. de la R oc­
ąue przeciw  deputowanem u P h i- 
lippe Henriot i pułk. Guillaume. 
W  procesie przeciw ko B ailby i 
dyrektorowi wydaw nictw a „J ou r" 
zapadł w yrok  uniewinniający.

W  procesie przeciw ko Sampaux 
i wydaw nictw u „H um anite" try ­
bunał skazał oskarżonych na grzy 
wnę i 2000 fr. odszkodowania. W  
dalszym procesie przeciw ko A lek ­
sandrowi Zevaes i „Oeuvi*e“  o -  
skarżeni zostali uniewinnieni. 
Uniewinnieni zostali również Her 
man i w ydaw nictw o „Populaire".

W  procesie, w ytoczonym  przez 
płk. de la Rocąue redaktorowi 
„Populaire" Girardowi i  dyrekto­
row i tego wydaw nictw a zapadł 
w yrok skazujący oskarżonych na 
grzywnę i 100 fr. odszkodowania.

W  5 procesach przeciw ko „A c -  
tion Francaise" trybunał w ydał 3 
w yroki skazujące Daudeta, D ele- 
sta i  P ujo na grzywnę 200 fr. ł 
400 fr , odszkodowanie. W  dwóch 
ostatnich procesach Daudet, Maur 
raz I Delest zostali uniewinnieni.

Igo:- ofiara zafść
na wiecu posła Palijew a

LWÓW, 3. 1. Donosiliśmy nie­
dawno o krwaw ym  wiecu nacjo­
nalistów ukraińskich, odbytym  w 
Trembowli, w  czasie którego zo­
stał pobity 32-letni lekarz ukra­

iński dr. Mochnacki. Lekarz, któ­
ry doznał szoku nerwowego, 
przewieziony do szpitala lw ow ­
skiego, mimo pom ocy, zmarł w  
dniu dzisiejszym.

Z s m a t h  s a m o b ó i m
w a e s z a w i a n k i  w  W & ro c łic ie

LWÓW. 3. 1. W Worochcle usiło­
wała popełnić samobójstwo przeby­
wająca lam na urlopie urzędniczka 
bankowa z Warszawy, Jadwiga Ma- 
czurówna. Urzędniczka przecięła so­
bie żyły u rąk. Zamach jednak w po­
rę zauważono 1 Maczurównę w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala. 
Przyczyną samobójstwa był zawód 
miłosny.

Panna Maczurówna poróżniła się 
niedawno ze swym narzeczonym,

i wyjechała na urlop do Woiochty. 
Stąd napisała list do narzeczonego, 
prosząc go o wybaczenie i o przy­
jazd do Worochty. Maczurówm nie 
otrzymawszy odpowiedzi, targnęła «ię 
na swoje życie.

Bezpośrednio po zamachu samo­
bójczym przybył do Worochty narze­
czony p. Maczurówny, który, jak się 
■ kazuje, dlatego nie odpowiedział na 
list, gdyż chciał swoim przyjazdem

aplikantem adwokackim z Warszawy zr°bić narzeczonej niespodziankę,

Groźna gfożar
w  fabryce łó d zk ie j

ŁÓDŹ, 3. 1. Dziś nad ranem 
wybuchł groźny pożar w fabryce 
firm y „E lektrobudow a" przy ul. 
Kopernika, zatrudniającej 250 
ludzi Na m iejsce pożaru przyby­
ło 7 oddziałów straży ogniow ej, 
pożar bowiem objął szereg zabu­
dowań drewnianych oraz budyn­
ków parterow ych, mieszczących 
stolarnię, klejarnię i kotłownię.

Ogień natrafiwszy na łatwo­

palny materiał szerzył się z bły­
skawiczną szybkością. A kcja ra­
townicza trwała 7 godzin.

W szystkie budynki drewniane 
spaliły się doszczętnie. Gmach 
murowany, m ieszczący firm ę 
„E lektrobudow a" uległ częścio­
wemu zniszczeniu. Straty wyno­
szą ponad 100.000 zł. Przyczyn 
pożaru dotychczas nie ustalono.

Aresztow anie nauczyciela
pod za rzu te m  k ra d zie ży

ABC iest 
w Polsce, 
żydowskie

jedynym pismem 
które bojkotuje 
biura ogłoszeń!

„W ie lk a  d t . ; a k r a c j a  Zacftodu”
nie robi ceremonii z  Arabam i

LWÓW, 3. 1. Żywe poruszenie wy­
wołało aresztowanie we Lwowie na­
uczyciela szkoły powszechnej w U- 
strzykach p. P F., który przybył na 
święta do rodziny we Lwowie. Are­
sztowanie nastąpiło na skutek doińe 
sienią drugiego nauczyciela w U- 
strzykach, Tańskiego, który oskarżył

swego kolegę o kradzież papierów i na 
wartościowych i biżuterii z wspólnie 
zajmowanego mieszkania. Pan P. F. 
miał podobno po dokonaniu kradzieży 
dla zatarcia śladów podpalić miesz­
kanie, alt pożar w porę zauważono i 
ugaszono.

JEROZOLIM A, 3. 1. Sądy wo­
jenne skazały dwóch Arabów na 
karę śm ierci w związku z rozru­
chami, jakie miały m iejsce pod­
czas świąt Bożego Narodzenia w 
Galilei. W yroki zostały wykona­
ne.

Pomimo tych surowych zarzą­
dzeń akty sabotażu i terroru nie 
ustają. Tak np. w pobliżu Jero­
zolimy usiłowano rozkręcić szyny 

torze kolejowym  na kilkana­
ście minut przed nadejściem po­
ciągu z transportem żołnierzy 
angielskich. W ostatniej chwili 
zdołano jednak pociąg zahamo­
wać. W  pobliżu H aify oraz Bei-

san nieznani sprawcy uszkodzili 
rurociąg naftow y Irak —  H aifa,

P o ża r schroniska
L W Ó ^ , 3. 1. W schronisku tu­

rystycznym, znajdującym  się na 
szlaku narciarskim między Sław­
skiem i Ławocznem m iejscow ości 
Ilzie wybuchł nagle w godzinach 
nocnych pożar. W schronisku 
znajdowało się 4-ch narciarzy, 
w tym jedna kobieta, którzy zdo­
łali się uratować. Schronisko 
spłonęło prawie doszczętnie. —  
W łaściciel schroniska przystąpił 
natychmiast dn odbudowy znisz­
czonego budynku.
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